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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 12 kwie­

tnia — Juliusza i Luboslawa.
Jutro środa, 13 kwietnia 

— Hermenegildy i Przemy­
sława.

Pojutrze czwartek, 14 
kwietnia — Waleriana i 
Justyna.

POGODA
Na dzisiaj przewidziany jest 

wzrost zachmurzenia, najwyższa 
temperatura do 55 F (12 C).

Jutro pochmurnie, szanse 
deszczu, najwyższa temperatura 
do42F(6C).

Wschód słońca o godzinie 5:16 
rano, zachód o godz. 6:28 wiecz.

WAŁĘSA RZUCA WYZWANIE WŁADZOM
Kontrola Cen Opieki Szpitalnej

Wietnamczycy 
Masakrują 

Ludność Cywilną
Kap Choeun, Tajlandia (CT)—Prze­

bywający w szpitalu tajlandzkim ran­
ni uchodźcy z Kambodży oświadczyli, 
że wietnamscy żołnierze spędzali cy­
wilną ludność do bunkrów wrzucając 
następnie do nich granaty.

Oświadczenia uchodźców potwier­
dzają wcześniejsze oskarżenia pod 
adresem Wietnamczyków poczynione 
przez przywódcę partyzantów kam- 
bodżańskich.

Przedstawiciele ludności cywilnej 
oświadczyli w swoich zeznaniach, że 
tego rodzaju akcje wymierzone prze­
ciwko ludności cywilnej miały miej­
sce 3, 4 i 5 kwietnia w obozie dla 
uchodźców po kambodżańskiej stro­
nie granicy.

Doniesienia mówią, że “kilkaset 
osób cywilnych poniosło śmierć w wy­
niku tych akcji”.

Ambasador PLO 
Pod Pomnikiem 

Getta
Warszawa (ST) — Fouad Yasseen 

— ambasador Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny (PLO) w Polsce oświad­
czył w poniedziałek, iż zamierza w 
przyszłym tygodniu złożyć wieniec 
u stóp pomnika ku czci ofiar Getta 
Warszawskiego poległych w powsta­
niu w 1943 roku.

Yasseen oświadczył, że poinformo­
wał o swoich planach organizatorów 
obecnych obchodów 40 rocznicy wy­
buchu powstania w Getcie Warszaw­
skim, które zakończyło się tragiczną 
zagładą 65 tys. Żydów.

Zachodnie koła dyplomatyczne 
akredytowane w Warszawie wyraziły 
obecnie swoje zaskoczenie z powodu 
niespodziewanej informacji.

Obecne obchody 40 rocznicy powsta­
nia w Getcie Warszawskim zostały 
przez władze reżymowe zakrojone na 
szeroką skalę, z tego powodu wyraziły 
swój protest państwa arabskie repre­
zentujące tzw. twardą linię. Jednak­
że przedstawiciel PLO zaprzeczył opi­
niom, iż udział przedstawiciela PLO 
będzie czymść niezwykłym.

“Nie jesteśmy przeciwko Żydom 
jako Żydom” — oświadczył przedsta­
wiciel PLO. “Jesteśmy przeciwko ru­
chowi syjonistycznemu. Co się tyczy 
natomiast Żydów, szczególnie tych 
którzy walczyli z nazistami, uważamy 
ich za naszych towarzyszy i braci.”

Oświadczył on, iż jest przekonany, 
że PLO uczestniczyła “dawno temu” 
w podobnych uroczystościach. Na 
pytanie o negatywną reakcję ze stro­
ny przedstawicieli innych państw 
arabskich oświadczył, iż nie wydaje 
mu się by sprzeciwili się oni jego 
planom, a nawet jeśli by się tak stało, 
to “nie będziemy zwracali na to uwa­
gi,” oświadczył przedstawiciel Pale­
styny w Warszawie.

Obecnie poza przedstawicielem 
PLO w uroczystościach związanych z 
rocznicą powstania w getcie udział 
weźmie również przedstawiciel Egip­
tu. Delegacje Libii, Algerii i Syrii 
odrzuciły program obchodów 40 rocz­
nicy powstania w Getcie Warszaw­
skim.
Grenada Znów Oskarża 

Stany Zjednoczone
(ST) — Minister spraw zagranicznych 

Grenady, Unison Whiteman zwrócił 
się do Organizacji Państw Amery­
kańskich o pomoc w powstrzymaniu 
rzekomej inwazji “najemników szko­
lonych przez CIA w Miami”. Rząd 
Grenady ponownie wyraził przekona­
nie, że militarny najazd z USA na 
wyspę jest nieunikniony. William Mid- 
dendorf, ambasador USA, powiedział 
reporterom, że niepokoje Grenady 
nie mają najmniejszego uzasadnie­
nia.

Dla Pacjentów 
Korzystających 
z “Medicare”
Propozycja Ustalenia 
Cennika Za Usługi 
Medyczne
Washington (ST) — Rząd federalny 

nosi się z zamiarem wprowadzenia 
kontroli cen za opieką szpitalną, naj­
surowszej w całej historii amerykań­
skiej medycyny.

Chodzi przede wszystkim o ograni­
czenie kosztów leczenia pacjentów ko­
rzystających z pomocy lekarskiej w 
ramach ubezpieczenia Medicare. Ro­
snące nieproporcjonalnie szybko w 
stosunku do inflacji ceny usług szpi­
talnych spowodowały, że ustawodaw­
cy z obydwu partii domagali się by 
klauzula taka przeszła wraz z ustawą 
o reformie systemu Social Security.

Program ten będzie dotyczył % 
wszystkich pacjentom i 40% szpitali 
na terenie całego kraju, zmuszając 
je do drastycznych zmian w zakresie 
opieki i finansowanych operacji.

Niejednokrotnie poruszano sprawę 
nadmiernych kosztów, niepotrzeb­
nych zabiegów i kuracji, bez których 
pacjent z powodzeniem mógłby się 
obejść bądź które mogłyby być za­
stąpione tańszymi metodami lecze­
nia. Nikt nie zwracał uwagi na tego 
rodzaju krytyki, ponieważ rząd był 
zobowiązany do uiszczenia wszyst­
kich opłat związanych z leczeniem 
osób korzystających z Medicare.

Krytycy ustawy utrzymują, że spo- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nadzieje 
Tajlandii Na 
Pomoc Chin
Bangkok, Tajlandia. (UPI)-Wiet­

nam wystąpił z stwierdzeniem, że 
trwająca od 13 dni ofensywa, podjęta 
przez wojska wietnamskie przeciw 
powstańcom kambodżańskim, była 
krokiem koniecznym, albowiem mia­
ła na celu wyeliminowanie poparcia 
udzielanego przez Tajlandię—działa­
jącym wzdłuż granicy tajlandzko- 
kambodżańskiej oddziałom rebeliań- 
ckim.

Rzecznik tajlandzki oświadczył, że 
wojska wietnamskie wstrzymały swą 
ofensywę u granicy, w odległości 120 
mil na wschód od Bangkoku. Ofen­
sywa nie może podobno ruszyć dalej, 
zaistniały bowiem problemy w zakre­
sie zaopatrzenia wojska.

Głównodowodzący armii tajlandz­
kiej gen. Saiyud Kerdphol oświadczył, 
że Wietnam ponawiał wypady na te­
rytorium Tajlandii, starając się wcią­
gnąć w wojnę rząd w Bangkoku.

Oficjalna wietnamska agencja pra­
sowa odrzuciła zarzuty wysnuwane 
przez Bangkok, stwierdzając, że jeśli 
zdarzyły się wypadki starć z żołnie­
rzami tajlandzkimi, to miały one cha­
rakter całkiem przypadkowy i spowo­
dowane były faktem, iż Tajlandczycy 
walczyli po stronie powstańców kam- 
bodżańskich.

W niedzielę, Pekin wystąpił z ostrze­
żeniem pod adresem Wietnamu, stwier­
dzając, że ostatnia ofensywa Wiet­
namu doprowadzić może do “ponu­
rych konsekwencji” Chiny twierdzą, 
że w wyniku działań frontowych, od­
bywających się w pobliżu granicy 
chińskiej, zginęło lub zostało ranio­
nych 14 chińskich strażników granicz­
nych.

W czasie swej lutowej wizyty w 
Tajlandii, szef sztabu chińskiego, gen. 
Yang Dezhi, powiedział, że “w wypad­
ku, jeśli Wietnam odważy się na zbroj­
ne naruszenie terytorium Tajlandii 
—naród chiński oraz armia Chin nie 
będą stać bezczynnie?

■ --■

NOWY ORLEAN. — Powodzie nękają mieszkańców tego 
pięknego miasta. Tysiące osób musiało opuścić swe domy. 
Na zdjęciu strażacy ostrzegają mieszkańców stojąc przy 
wozie strażackim, który utknął w wodzie. (UPI)

Poprzyj "Solidarność "
Złóż Hojną Wpłatę Na Fundusz Pomocy 

Dla “Solidarności” Przy Kongresie 
Polonii Amerykańskiej

System policyjnego terroru trwa w 
Polsce z niesłabnącym natężeniem. 
Masowe aresztowania i polityczne 
procesy przywódców “Solidarności,” 
osadzenie tysięcy działaczy “Solidar­
ności” w obozach przymusowej pra­
cy, bezwzględne stosowanie cenzury 
środków masowego przekazu, zakaz 
publicznych zgromadzeń i t.p. nie po­
zostawiają wątpliwości, że celem re­
żymu gen. Jaruzelskiego, przy peł­
nym poparciu Moskwy, jest zmusze­
nie opornego narodu do pełnej uległo­
ści.

Tym niemniej, pomimo wytężonych 
wysiłków reżymu, “Solidarność” kon­
tynuuje swoją działalność i przewo­
dzi narodowi w jego ciągłym oporze 
przeciwko komunistycznemu zniewo­
leniu i w walce o odzyskanie pełni 
jego praw ludzkich i narodowych.

W walce tej “Solidarność” potrze­
buje naszej pomocy. Fundusze po­
trzebne są na pomoc dla rodzin więź­
niów politycznych i związkowców 
skazanych przez doraźne trybunały 
wojskowe, na pomoc prawną i opła­
canie wysokich grzywień, na materia­
ły informacyjne i edukacyjne, oraz 
na prace organizacyjne.

Polonia Amerykańska nigdy nie za­
wiodła narodu polskiego w jego 
dniach walki i potrzeby. Swoją spon­
taniczną i hojną ofiarnością zapew-

Chiny Ostrzegają 
Wietnam

Pekin (ST)—W niedzielę 10 kwietnia 
Chiny opublikowały oskarżenie pod 
adresem Wietnamu za spowodowanie 
naruszenia ich granicy oraz zagro­
ziły “poważnymi konsekwencjami” 
w przypadku ich kontynuowania.

Chiny stwierdzają, iż w marcu 
miało miejsce 70 przypadków “pro­
wokacji zbrojnych”, w czasie których 
14 Chińczyków poniosło śmierć bądź 
zostało rannych.

Ostrzeżenie ze strony ChRL zostało 
opublikowane w czasie, gdy Stany Zje­
dnoczone rozpoczęły przesyłkę broni 
mającą na celu udzielenie Tajlandii 
pomocy w odparciu agresji wietnam­
skiej.

Hanoi zaprzeczyło naruszeniu gra­
nicy tajlandzkiej oraz oświadczyło, 
że dostawy broni przez “maniaków” 
z Washingtona potwierdzają, że nie 
zabliźniły się jeszcze rany Ameryki 
odniesione w wojnie wietnamskiej.

Wahania Cen Dolara
Londyn (UPI) — Ceny dolara ule­

gły dzisiaj wahaniom na wszystkich 
giełdach światowych.

Ceny złota poszły w górę. W Lon­
dynie uncja tego kruszcu kosztowa­
ła $433.

niła skuteczność akcji pomocy żywno­
ściowej i medycznej, przyczynia­
jąc się do ulżenia losu naszych sióstr 
i braci w Polsce. Nie poskąpi także, 
żeby dopomóc w kontynuowaniu ich 
walki o odzyskanie niezaprzeczal­
nych praw ludzkich i wolności oby­
watelskich.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
apeluje o hojne wpłaty na Fundusz 
Pomocy dla “Solidarności” w Polsce. 
Cieki oraz przekazy pieniężne należy 
wystawiać na:
P.A.C. Assistance to “Solidarity” 
Fund i przesyłać do biura Kongresu 
Polonii Amerykańskiej:
Polish American Congress, 1200 North 
Ashland Avenue, Chicago, □. 60622.

KONGRESPOLONU 
AMERYKAŃSKIEJ 

Alojzy A. Mazewski, Prezes 
Helena Zielińska, Wiceprezeska 
Kazimierz Lukomskl, Wiceprezes 
Jadwiga Bielańska, Sekretarka 
Józef A. Drobot, Skarbnik

Gen. Galtieri 
Aresztowany
Buenos Aires (UPI) — Leopoldo 

Galtieri, były dowódca sił argentyń­
skich i prezydent Argentyny, który 
utracił te stanowiska po przegranej 
wojnie o Falklandy, został areszto­
wany za krytyczne wypowiedzi na 
temat swych wojsk.

Argentyńskie prawo wojskowe ze­
zwala komendantowi armii na ukara­
nie każdego oficera za uwagi godzące 
w honor sił zbrojnych.

W wywiadzie na temat wojny argen- 
tyńsko-brytyjskiej, opublikowanym w 
dniu 2 kwietnia przez gazetę “Clarin”, 
Galtieri powiedział: “Byłem zasko­
czony wiadomością o poddaniu się. 
Nie chodzi o to, że wierzyłem w zwy­
cięstwo, uważałem jednak, że mogliś­
my walczyć dłużej, że mogliśmy sta­
wić większy opór”.

Winą za przedwczesną rezygnacją 
z walki Galtieri obciążył przede wszy­
stkim Gen. Mario Menendeza, pełnią­
cego w czasie okupacji Falklandów 
rolę gubernatora wojskowego wysp.

Obecny dowódca armii, gen. Cristino 
Nicolaides wydał rozkaz stworzenia 
Trybunału Honorowego, który jeszcze 
raz rozważy postępowanie Galtierego. 
Trybunał może pozbawić go prawa 
do noszenia munduru i wstrzymać 
jego militarną emeryturę.

Oddzielnie, szefowie sztabu prowa­
dzą dochodzenia w sprawie jego de­
cyzji w czasie wojny. Nie jes wyklu­
czone, że były prezydent zostanie rów­
nież ukarany za niewłaściwe rozkazy, 
które w odczuciu wielu Argentyńczy­
ków, doprowadziły do niepotrzebnej 
śmierci ponad 600 żołnierzy.

Arabowie 
Nie Rezygnują 

z Planu Reagana
Washington (ST) — W ciągu pierw­

szych 24 godzin po zerwaniu rozmów 
w sprawie przystąpienia króla Jorda­
nii Husseina do negocjacji pokojo­
wych na BI. Wschodzie, prez. Reagan 
skontaktował się telefonicznie z przy­
wódcami arabskimi, próbując skłonić 
ich do nie porzucania jego inicjatywy 
pokojowej.

Reagan rozmawiał z Husseinem, 
którelm Arabii Saudyjskiej Fahdem 
i królem Maroka Hassanem. Wszyscy 
trzej zapewnili Prezydenta, że nie 
zrezygnują z realizacji jego inicjaty­
wy.

Izrael: Plan 
Reagana Jest 
Pogrzebany 

(UPI) — Izrael nie widzi możliwo­
ści urzeczywistnienia blisko-wschod- 
niego planu pokojowego prez. Reagana 

Wobec tego—wystąpił on z propo­
zycją wznowienia rozmów, jakie pro­
wadzone były w Camp David na 
temat przyznania na terenach okupo­
wanych przez Izrael Palestyńczykom 
autonomii.

“Nie sądzę, by plan ten mógł utrzy­
mać się przy życiu” oświadczył izrael­
ski minister spraw zagr. Y. Shamir.

Plan Reagana, przedłożony w dniu 
1 września, sugeruje—jak wiadomo 
—istnienie Palestyńczyków, w powią­
zaniu z Jordanią, na Zachodnim Wy­
brzeżu Jordanu oraz w Pasie Gazy.

Plan Reagana spotkał się z pewnego 
rodzaju porażką w niedzielę, gdy król 
Jordanii Hussein odmówił reprezento­
wania P’ mowach pokojowych.

Izrael uu* z ! inicjatywę Reagana, 
twierdząc, że plan ten narusza posta­
nowienia układu zawartego w Camp 
David.

“Pokój z Jordanią możliwy jest 
wówczas, jeśli Jordania sama zdecy­
duje o tym, jeśli Hussein będzie miał 
odwagę zachować własne stanowisko 
bez zwracania się o aprobatę do PLO” 
stwierdził Shamir przemawiając na 
posiedzeniu kierowanej przez premie­
ra Begina partii Likud.

“Z przyjemnością zaakceptujemy 
udział króla Husseina w rokowaniach 
opartych na postanowieniach Camp 
David—bez ustalenia uprzednich wa­
runków;’ powiedział izraelski minister 
spraw zagr.

Niedostateczna 
Pomoc Federalna

Washington (NYT) — Robert E. 
Lead pełniący obowiązki szefa oddzia­
łu żywności i odżywiania przy Dept. 
Rolnictwa twierdzi, że pomoc federal­
na, z której korzystają ubogie ciężar­
ne kobiety, niemowlęta i małe dzieci 
trafia jedynie do 40% potrzebujących.

Wiele stanów przedstawiło rządowi 
listy z nazwiskami osób kwalifikują­
cych się, ze względu na swą fatalną 
sytuację finansową, do tego rodzaju 
pomocy. Decyzja rządu o przeznacze­
niu na ten program jedynie $1.1 mid 
w przyszłym roku finansowym ozna­
cza, że liczba odbiorców zostanie 
zmniejszona o dalsze 100,000 osób.

W b. roku z programu korzysta 
2.4 min ludzi pobierających dodat­
kowe, wysoko odżywcze produkty 
spożywcze, których głównym celem 
jest ograniczenie urodzin fizycznie 
osłabionych dzieci i redukcja stopnia 
umieralności noworodków.

Leard uważa, że na zaspokojenie 
wszystkich potrzeb rząd musialby 
przeznaczyć od $2.5 mid do $3 mid 
rocznie.

Zwolennicy programu, którzy dążą 
do zwiększenia jego funduszy argu­
mentują, że dzieci matek odbierają­
cych pomoc znacznie rzadziej wyma­
gają kosztownej i opłacanej z podat­
ków opieki szpitalnej po urodzeniu, 
niż dzieci tych kobiet, które pozba­
wiono dostępu do federalnej pomocy.

Spotkał Się 
z Kierownictwem 
Podziemia

Reżym Wstrzymuje 
Zatwierdzenie Nowego 
Ambasadora USA

Warszawa (UPI) — Przewodniczą­
cy “Solidarności” Lech Wałęsa od­
był w czasie ostatnich trzech dni 
konferencję z działaczami podziem­
nej Tymczasowej Komisji Koordyna­
cyjnej pełniącej obecnie rolę kie­
rownictwa podziemnego ruchu nie­
podległościowego.

Rzecznik Wałęsy w rozmowie te­
lefonicznej potwierdził informację o 
spotkaniu Wałęsy z kierownictwem 
pdziemia stwierdzając, że odbyło się 
ono celem wypracowania wspólnego 
programu oraz strategii działania.

Przedstawiciel władz reżymowych 
oświadczył korespondentom zachod­
nim, że spotkanie Wałęsy z kierow- 
nitwem podziemia może być powo­
dem jego aresztowania “w zależno­
ści od tego co było dyskutowane”.

Rzecznik prasowy reżymu Jerzy 
Urban stwierdził, że Wałęsa może 
spotykać się z działaczami podziemia 
pod warunkiem, że nie będzie pro­
ponował im współpracy.

Lech Wałęsa po zrelacjonowaniu 
mu wypowiedzi Urbana oświadczył: 
“Myślę, że jest to rozsądne podej­
ście. Wydaje mi się, że władza staje 
się bardziej kulturalna. To jest to, 
o co nam chodzi”.

Tajne spotkanie Lecha Wałęsy z 
działaczami podziemia jest obecnie 
najbardziej bezpośrednią akcją doty­
czącą “Solidarności”, jaką podjął do 
tej pory przewodniczący związku, po 
uwolnieniu w grudniu po 11 miesią­
cach internowania.

Rzecznik prasowy Wałęsy odmówił 
ujawnienia szczegółów spotkania 
oraz podania nazwisk działaczy, z 
którymi Wałęsa przeprwoadził roz­
mowy.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sekr. Shultz 
Nie Traci Nadziei

Washington (UPI) — Sekr. stanu 
George Shultz twierdzi, że król Jor­
danii Hussein był bardzo bliski przy­
stąpienia do negocjacji pokojowych 
zanim PLO nie wprowadziła trud­
nych do zaakceptowania zmian w po­
rozumieniu między nim a Yasserem 
Arafatem.

W programie stacji telewizyjnej 
CBS “Morning News” Shultz powie­
dział: “Król Hussein uzna je prawo 
Izraela do istnienia, nie mamy co 
do tego wątpliwości. Nie ma nic 
przeciw przystąpieniu do negocjacji, 
lecz wymaga spełnienia odpowied­
nich warunków takich, jak poparcie 
i pełne uznanie eo -ako człowieka 
reprezentującego stronę palestyńską”.

Shultz wyraził nadzieję, że osta­
tecznie dojdzie do porozumienia w tej 
sprawie. Pastyńska Organizacja Wy­
zwolenia zażądała, by w negocjacjach 
pokojowych zasiadała również dele­
gacja Palestyńczyków reprezentowa­
na przez członków PLO. Na żądanie 
to przede wszystkim nie godzi się 
Izrael.

General Motors 
Odwołuje Znowu 

861,000 Aut
Washington (UPI) — Rządowa 

Agencja Ochrony Środowiska Natu­
ralnego poleciła firmie General Mo­
tors odwołać dalszych 861,000 samo­
chodów. Chodzi tu o auta wyprodu­
kowane w latach 1978 i 1979, które 
powodują nadmierne zanieczyszcze­
nie środowiska naturalnego.

Nakaz dotyczy wszystkich aut wy­
produkowanych przez GM w latach 
1978/79, wyposażonych w motory o 
200 calach sześciennych i sześć cy­
lindrów, jak również wszystkie nie­
mal samochody z 1979 r. z sześciu 
cylindrami i motorami o pojemności 
231 cali sześciennych.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 12 KWIETNIA (APRIL 12), 1983

“Bij Tak, Żebyś Nie Wpadł”
Biuletyn Informacyjny” wydawany 

w Paryżu przez Biuro Koordynacyjne 
NSZZ “Solidarność” za Granicą za­
mieściło ostatnio wyznanie milicjanta 
spisane przez redaktora jednego z 
polskich podziemnych pism. Jakkol­
wiek niektóre tezy zawarte w relacji 
funkcjonariusza MO są dyskusyjne, 
wydaje się, iż tekst wart jest publika­
cji, przynosi bowiem wiele spostrze­
żeń i uwag charakteryzujących men­
talność szeregowego “przedstawicie­
la władzy”. Zachowujemy oryginalną 
stylistykę wpowiedzi.

“Do milicji wstąpiłem, jak byłem 
młody. W pracy za bardzo mi nie szło. 
W MO dawali więcej. Poza tym mia­
łem kilka przypadków, że mnie pobito. 
Myślałem więc, że zrobię porządek, 
zapewnię byt sobie i swojej rodzinie. 
Kiedyś to jeszcze ogłaszano w prasie, 
że przyjmują do MO. Zresztą niedobór 
milicjantów był, jest i chyba będzie. 
Milicjanci pochodzą zwykle ze środo­
wisk robotniczych i chłopskich. Cza­
sem mundur przechodzi z ojca na 
syna. Podoficerowie i szeregowcy 
mają ciężko. Zarobki są przeciętne i 
praca ciężka, a traktowanie przez 
przełożonych okropne. W SB jest ina­
czej; płacą im lepiej i praca jest lżej­
sza. U nas najgrosze fuchy to ZOMO 
(jednostki patrolujące), dzielnicowy, 
referent. Praca w dzień i w nocy, na 
okrągło, z elementem przestępczym.

Przeciętny milicjant niema żad­
nych uprawnień, a często nie zna 
nawet obowiązujących przepisów. Na 
ogół prawem są rozkazy i polecenia 
przełożonych. W praktyce nie mamy 
przed nimi żadnej ochrony prawnej. 
Jak po Sierpniu 80 zaczęliśmy tworzyć 
swój związek zawodowy, to rozma­
wiali z nami inaczej, traktowali tro­
chę lepiej. Przed wojną jeszcze głas­
kali po głowie. Ale gdzieś tak od zimy

nych do samochodów. Szefowie upra­
wiali sobiepaństwo, pracę pozorowa­
no, statystki były fałszywe. Wiadomo, 
że wielu milicjantów popełniało prze­
stępstwa pospolite. Co prawda, nie­
których z nich ukarano, ale też wiem, 
że wielu innym uchodziło to bezkarnie, 
a co więcej — pokończyli szkoły ofi­
cerskie i awansowali. Ci już będą do 
końca dyspozycyjni, bo materiały 
przeciwko nim w końcu gdzieś leżą i 
mogą być w każdej chwili wykorzys­
tane.

Ja Też Bilem
Bicie w komisariatach było normal­

ne. Przełożeni co prawda oficjalnie 
zakazywali, ale faktycznie biliśmy 
za ich przyzwoleniem — “bij tak, 
żebyś nie wpadł” — to była zasada; 
“jak wpadniesz, to twoja sprawa, 
broń się sam”. Jak facet był cwańszy, 
zrobił obdukcję i wziął adwokata, to 
nieraz sprawę wygrał. Pan się pyta, 
dlaczego biliśmy i skąd ta agresyw­
ność? No więc spotyka się pan co­
dziennie z k. . ., złodziejem, bandy­
tyzmem i zwyrodnialstwem. Ogląda 
pan najpierw zgwałconą i okropnie 
pobitą, pokaleczoną dziewczynę. A nie 
długo potem chwytam podchmielone­
go sprawcę (...) Wtedy to każdy by 
chyba przyłożył. Albo trzeba wypro­
wadzić “babcię”, taką co wódką han­
dluje. Niby proste, ale jak to zrobić, 
jak ona się opiera, leży na podłodze, 
krzyczy, wyzywa mnie na całą okoli­
cę? Za włosy ciągnąć?

Co tu dużo gadać. Ja też biłem. Ta­
ka to robota; przesiąkłem, że jak wró­
ciłem do domu, to nieraz i żonie przy­
łożyłem i dzieciom. Po prostu od ta­
kiej pracy człowiek staje się nienor­
malny. A na dodatek milicjanci na ta­
ki stan rzeczy nie mają żadnej odtrut­
ki. Są to ludzie niezbyt wykształceni. 
Wiadomo, że nie mają czasu na czyta-

82 znowu wrócono do starych metod.
Z tymi zarobkami to też przesada. 

Nie wiem, skąd wziął się mit o na­
szych zarobkach. Czasem myślę, że 
jest wywoływany celowo. W sierpniu 
80 r. byliśmy zdziwieni i oburzeni pos­
tulatami strajkujących o zrównanie 
zasiłków na rodzinę. Myśmy dostawa­
li wtedy np. na żonę i dwoje dzieci: 150, 
200 i 500 zł. Ja zarabiałem w 1980 roku 
około 8 tys. zł, z tym że składniki ru­
chome pensji można było w każdej 
chwili odebrać. No, teraz po wprowa­
dzeniu stanu wojennego, to zarobki są 
rzeczywiście większe — średnio o 4-5 
tys. złotych.

W ogóle te wszystkie błędy z okresu 
Gierka i cały ten bałagan, który pano­
wał w kraju, istniał także w milicji. 
Wyposażenie mieliśmy fatalne. Bra­
kowało paliwa, opon, części zamien- 
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MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne,

I Nowoczesne Badania Ciąży.
Porady i Próby Moczu 

Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań 

V 2744 N. WESTERN AVE. J 
(Przy Diversey Ave.)

nie. Rozrywek żadnych się nam nie 
organizuje. Żadnych form życia społe­
cznego, dokształcania, dyskusji, żad­
nej reprezentacji zawodowej. Chyba 
celowo seperuje się nas nie tylko od 
społeczeństwa, ale i od nas samych. W 
takich warunkach człowiek dziczeje.

Bataliony Centralnego 
Podporządkowania

Wiemy dobrze, że społeczeństwo 
nas nienawidzi, szczególnie teraz, po 
wojnie. Ale niech mi pan wierzy, że 
jest wśród milicjantów bardzo wielu 
ludzi uczciwych i porządnych. Prze­
ciętny policjant nie jest wcale bestią. 
Są natomiast wyspecjalizowane od­
działy BCP (Bataliony Centralnego 
Podporządkowania), które stworzył 
Gierek po grudniu 1970 roku. Tam 
prowadzi się specjalny nabór i szkole­
nie do walk ulicznych z tłumem. Przy­
jeżdżają likwidować manifestację 
zwykle z innych miast. Jak byli u nas, 
to sami musieliśmy ich odciągać, bo 
tak strasznie lali. Agresywni są też 
ci, którzy odbywają w milicji służbę

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna — sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. ‘Liquor Store’

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
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SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

Reg. 
$599

-I.'" J

TO WSZYSTKO ZA $299.95

KANAPA SEKCYJNA

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

MATERACE 
W Rozmiarach 
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Każda Szt. $44
6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI

• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami 

KOMPLET ZA

$299.95
5-CZ. KOMPLET DO BAWIALNI

CKLDV

Kanapa • Fotel
• Póikanapa
• Stolik i Lampa

TYLKO QZSO ,,,
T i rozkładany fotel

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
ao wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens
KOMPLET

$345

3-CZ. SYPIALNIA 
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z

$148
kuchenka gazowa

PEŁNY 
ROZMIAP

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana
Poręcz

ADMIRAL 
LODÓWKA

•Oddztata, 
zamrażacz

• Wytuwane '

odmrażanie

$329.95
$119

WERSALKA
Ulwo rtzktodant, wygodna dta dwóch 
Mdb W kotarach do wyboru.

5-CZ. KOMPLET Pin 
DO DINETTE */□

Hal llotawy 1 formica, wl 
Ottawa kntila Oo wyboru w 
wielu kotarach.

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95
GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

wojskową. Oni traktują to jak wyżycie, 
bo i tak stąd odchodzą.

W ZOMO mają teraz 4 godziny szko­
lenia politycznego dziennie i te bzdury 
im się do głowy ładuje, robiąc inten­
sywne i jednostronne pranie mózgów.

Bez wykształcenia czy przygotowa­
nia, ani bez szerszych kontekstów 
społecznych można w to wszystko 
uwierzyć. Zresztą kiedyś ja sam w te 
bzdury wierzyłem, więc mnue tn -rrn- 
zumieć. Nie, nie chcę się uprawiedli- 
wiać. Ja też nie mam czystych rąk.

Wie pan, w tamtym okresie to ja by­
łem w pierwszej linii walki. Ja nie 
strzelałem, ale widziałem i wiem, kto 
strzelał. Nigdy nie zapomnę tego tłu­
mu wołającego słuszne hasła i ludzi, 
którzy padali. Do dziś jeszcze po no­
cach śni mi się ten widok. Budzę się i 
nie mogę zasnąć.

Wie pan, w czasie tych walk kiero­
wał nami zwykły biologiczny nieomal 
strach i zwierzęcy instynkt samo­
obrony. Wódki nam nie dawali. Co do 
narkotyków albo innych środków 
pobudzających, to nie wiem dokładnie, 
ale raczej nie, bo ja przynajmniej czu­
łem się normalnie, poza tym że bałem 
się strasznie, tak jak wszyscy.

Pracowaliśmy potem ciężko aby 
uzyskać zaufanie społeczeństwa. To 
była straszna orka. Dzień i noc w tym 
bagnie przestępczym. Ale mnie i 
moim kolegom wydawało się już, że 
zaczynamy dzięki tej ciężkiej pracy i 
uczciwości powli odzyskiwać zaufanie 
ludzie, dla których to robiliśmy. A te­
raz znowu wszystko na nic.

Bo proszę pana, milicjant to jest w 
większości zwykły człowiek. Pamię­
tam, jak w spierpniu 1980 roku na 
służbie słuchaliśmy i czytaliśmy chci­
wie wiadomości o strajkach i jak bar­
dzo baliśmy się, że będziemy musieli 
tam iść do zakładów pracy. Cieszyliś­
my się jak dzieci, że wszystko skoń­
czyło się bez użycia siły. Mieliśmy 
oczywiście do strajkujących trochę 
pretensji, bo “Solidarność” była od 
początku nastawiona do milicji raczej 
niechętnie. A myśmy mieli przecież 
swoje własne, społeczne i zawodowe 
problemy. Około połowa milicjantów 
jest w partii, ale też około połowa to 
ludzie wierzący. Większość milicjan­
tów nie akceptuje naszej polityki za­
granicznej, a zwłaszcza takiej zależ­
ności od Związku Sowieckiego. Więk­
szość jest także przeciwna monopolo­
wi PZPR — uważa się, że w Polsce po­
winno być więcej partii politycznych, 
naturalnie większość jest też za socja­
lizmem, ale sprawiedliwym.

Milicjant Narzędziem Elity Władzy
Byłem zaskoczony, gdy przeczyta­

łem stwierdzenie prof. A. Łopatki, że 
milicja jest “narzędziem elity wła­
dzy”. Po zastanowieniu zrozumiałem, 
że to prawda. A przecież przeciętny 
milicjant chce służyć społeczeństwu. 
Milicjanci chcą, żeby ich zawód trak­
towano normalnie, tak jak inne zawo­
dy — malarza czy ślusarza — bo prze­
cież jest to zawód społecznie potrzeb­
ny. Chcielibyśmy spełniać taką rolę, 
jak policjanci w Anglii. Jak są strajki i 
demonstracje, to powinniśmy być po 
to, żeby ochraniać i pilnować, a nie po 
to żeby atakować bezbronnych. Resz­
tę spraw niech sobie załatwiają za sto­

łem politycy. To przecież jasne, że nie 
chcemy być wrogami społeczeństwa.

Czytaliśmy i czytamy z zacieka­
wieniem i nadzieją niezależną prasę i 
przekazujemy ją ..a wzajem. Po 
sierpniu 1980 również u nas zaczął 
powstawać niezależny, samorządny, 
związek zawodowy. Założyciele związ­
ku byli w większości członkami i dzia­
łaczami PZPR, która zresztą w mili­
cji była i jest martwą. U nas chęć 
wstąpienia do związku zadeklarowało 
około % milicjantów. Tego władze 
się wystraszyły. Opowiadano o zało­
życielach straszliwe bzdury, że mają 
powiązania z KOR-em i KPN, że mają 
krewnych na Zachodzie, kupę forsy i 
prywatne interesy. Jak sąd w Warsza­
wie odrzucił wniosek o rejestrację na­
szego związku, to zaraz później wy- 
rzucuno z pracy w całym kraju około 
500 milicjantów, założycieli tego zwią­
zku, którzy nie chcieli podpisać oś­
wiadczenia, że nie będą działać dalej. 
Oni zresztą działali też później; a 
właśnie 13 grudnia 81 roku kilkudziesię­
ciu z nich odbywało głodówkę protes­
tacyjną w Stoczni Szczecińskiej im. A 
Warskiego. Po zlikwidowaniu strajku 
w stoczni zostali internowani.

Ja wiem, pan by na pewno chciał 
usłyszeć, że milicjanci to recydywiści, 
patologiczni zwyrodnialcy i że bierze- 
my narkotyki albo inne środki. Ale ja, 
proszę pana, nic o tym nie wiem. Ja 
wiem tylko, że ludzie dzisiaj mało o 
nas wiedzą. Propaganda oficjalna 
robi z nas aniołków, a propaganda 
podziemna diabłów. A prawda leży po 
środku.

Wszyscy Mamy Brudne Ręce
Ja wiem, że my wszyscy mamy 

brudne ręce. Ale przede wszystkim z 
dwóch powodów: rozkazów i strachu. 
Władza nie będzie chciała zmieniać 
milicjantów, a jeżeli już — to na gor­
sze. A społeczeństwo nie zmieni nas 
skandując “gestapo”. Takie okrzyki 
wzbudzają tylko wściekłość i ślepy 
gniew. Ja czasami myślę, że ci, któ­
rzy pierwsi zaczynają krzyczeć, to 
prowokatorzy z SB. Milicjantom nale­
ży pewne rzeczy tłumaczyć i przede 
wszystkim z nimi rozmawiać. Do tej 
pory nikt tego nie robił.

Dlaczego tak się skarżę, a nie wys­
tąpię z milicji? Swój zawód właściwie 
straciłem. Jestem wtórnym analfabe­
tą. Jak zapewnić byt dla siebie i dla 
swojej rodziny? . .. Skąd mogę mieć 
pewność, że nie dostanę “wilczego 
biletu”? Po 15 latach pracy, w tym 10 
w milicji, możemy przejść na emery­
turę. To jest potężny argument. Więk­
szość z nas tylko na to czeka. A gdy­
bym odszedł z milicji, to gdzie będzie 
moje miejsce?

Ze starym środowiskiem musiał- 
bym zerwać, a nowe nie zapomni mi 
przecież, że byłem milicjantem. Cią­
gle będą mieli podejrzenia. Czy mnie 
zaakceptują, czy dam sobie radę?.

No tak, wszystkiego nie da się od 
razu powiedzieć. Trzeba by gadać 
parę dni, a i tak do końca chyba nie 
zrozumiemy. A w ogóle to miło było 
pana poznać. Nawet nie pytam, jak 
panu na imię..........Chciałbym tylko
zobaczyć, co pan tam zanotował. 
Rozumie pan”....

•. ( * t

POPAYAN, KOLUMBIA. — Rodzina, która ocalała w trzęsie­
niu ziemi, mieszka obecnie w gruzach swego domu. Na skutek 
trzęsienia ziemi zginęło 250 osób, 100,000 zostało bez dachu 
nad głową. (UPI)

Czytajcie polską prasę emigracyjną!

SERGIUSZ PIASECKI

JABŁUSZKO
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Jej następczyni była opanowana przez stałą 
senność. Nie ominęła żadnej sposobności, aby so­
bie w tym nie pofolgować. Na drugi dzień zniknę­
ła. Po długich poszukiwaniach znaleziono ją w 
piwnicy, gdzie poszła z wiadrem po kartofle. Spa­
ła w najlepsze, siedząc na przewróconym dnem 
do góry wiadrze. Następnego dnia przespała od 
rana prawie do wieczora na strychu. Wyrzucono
i ją-

Następna dziewczyna była dość sprawna i 
energiczna. Gospodyni cieszyła się nią bardzo. 
„Nareszcie mam możliwą pomocnicę”. Lecz ra­
dość jej niedługo trwała. Zauważono, że na ulicy, 
w bramie, na podwórzu ina schodach kręci się sporo 
wojskowych różnych formacji. Robiono różne do­
mysły, starając się zrozumieć to niezwykłe zjawi­
sko. „Pewnie gdzieś w pobliżu utworzono sztab’ ! 
— niezbyt logicznie wywnioskował ktoś. Wkrótce 
zauważono, że ofensywa posuwa się coraz wyżej 
po schodach i że skoncentrowała się stanowczo u 
drzwi mieszkania, w którym służyła bardzo ener­
giczna lecz dość płocha dziewczyna. Próbowano 
zajrzeć nawet do kuchni. A gdy dwóch „narzeczo­
nych” stoczyło tam walną rozprawę o serce bog­
danki, przy czym najwięcej ucierpiały rondle, wa­
zy i talerze, i tę służącą wyrzucono.

— Precz! tu u mnie nie koszary I a jakże! moje 
uszanowanie, proszę siadać! Poszła wont!

Następna służąca miała jeszcze gorętszy tempe­
rament. Miejsce wojskowych na ulicy, w podwórzu, 
w bramie i na schodach, zajęły prawie kompletne 
oddziąły straży pożarnej z dwóch pobliskich rejo­
nów. Z początku przestraszono się i zaczęto 
sprawdzać, czy się gdzieś nie pali? Lecz wkrótce 
okazało się, że celem ataku rycerzy Salamandry 
było jedynie pałające serduszko nowej służącej. 
Odprawiono i ją.

Gospodyni ręce załamała:
— Co ja teraz pocznę? Jaka szkoda Andzi! 

Złota była dziewczyna! Jaka cicha, pracowita, 
sprawna, milcząca... No zgrzeszyła... bo młoda, 
niedoświadczona... Ale robotna, sumienna. Gdzie 
ja taką znajdę.

Dopiero teraz praca Andzi znalazła uznanie. A 
gdy po połogu dziewczyna przyszła do sił, ciotka, 
z którą dawna gospodyni Andzi już się porozumia­
ła, wyznaczając jednocześnie płacę dziewczynie, 
kazała jej wrócić do dawnej roboty.

Andzia chętnie zabrała się ponownie do pracy. 
Była milcząca, jak i dawniej, lecz pracowała jesz­
cze staranniej i w mieszkaniu wszystko aż lśniło 
czystością. Tylko życie samej Andzi teraz zmieni­
ło się. Nie rozmawiała, jak dawniej, z trzewikami, 
gdy je czyściła. Nie fruwała po klatce schodowej. 
Godność matki wpłynęła na zmianę jej charakteru. 
„Wiewiórka” na zawsze zniknęła z kamienicy.

Korzystając z każdej wolnej chwili Andzia 
odwiedzała i karmiła syna. Ochrzczono go i dano 
mu imię Aleksander. Ciotka teraz nie robiła za­
machów na życie dziecka, które nie było już dla 
niej ciężarem, bo Andzia znajdowała czas, aby nie 
zaniedbując służby, opiekować się synem.

Upłynął rok czasu. Andzia pracowała na daw- 
nvm miejscu. Trwałoby to może długo, lecz znów 
nieprzewidziana okoliczność zakłóciła normalny 
tryb życia dziewczyny. W rodzinie urzędnika był, 
między innymi dziećmi, dorosły syn Grisza. Cho­
dził do 7-mej klasy gimnazjalnej, lecz uczył się źle
ii to nie z powodów, które często przeszkadzają 
uczyć się zdolnym i impulsywnym chłopcom, lecz 
ze względu na ospałość i lenistwo pospolite, — 
mazgajstwo. Od pewnego czasu młodzian ten o 
czerwonych rękach, bezmyślnych oczach i zgniłych 
zębach, zaczął okazywać wielkie zainteresowanie 
osobą Andzi. Widocznie onanizm był już dla 
niego niewystarczający. Stale zaczepiał dziewczy­
nę, która z trudem unikała jego zasadzek. Pewnego 
dnia zastał ją przy sprzątaniu sypialni, pochwycił 
z tyłu i wraz z nią zwalił się na łóżko. Dziewczyna 
bała się krzyczeć, aby nie zwrócić uwagi domowni­
ków. Chociaż Grisza był duży i dość silny, lecz 
ona była zwinna i wytrzymała. Starała mu się 
wyrwać, lecz rozpalony młodzian nagle zaczął du­
sić ją za szyję. Andzi w oczach pociemniało. Z no­
sa jej broczyła krew. Miała sińce na twarzy. 1 
wówczas —• wiedziona instynktem samozachowaw­
czym — zaczęła walczyć zaciekle. Podbiła paniczo­
wi oczy i parę razy rzuciła go na podłogę, lecz 
umknąć z pokoju nie mogła, bo kawaler zamknął 
drzwi na klucz. W pewnej chwili Grisza zerwał ze 
ściany wieszak. Wówczas Andzia chwyciła stolik 
do kwiatów... Hałas w sypialni zwrócił uwagę do­
mowników. Do drzwi zaczęto się dobijać. Wtedy 
panicz odemknął je i podrapany i ubabrany we 
krwi Andzi, wyskoczył z pokoju.

— Mamusiu, to mi Andzia zrobiła!... — ryknął 
bohater, chowając się za matkę.

— A, ty, żmijo, dziecko mi chciałaś zabić! Ty 
prostytutko, ty żebraczko, złodziejko! zawołać mi 
policję! Ja cię nauczę!...

Andzia wymknęła się z mieszkania, zbiegła do 
suteryny i dopiero tam, tuląc do piersi Olusia, za­
częła po cichu szlochać. Do służby już nie wróciła, 
chociaż gospodyni po opamiętaniu się i trzeźwym 
rozważeniu sprawy, chciała ją wziąć z powrotem. 
Pośredniczyła w tym ciotka.

— Andziu, pójdziesz jutro do pracy. Nic ci się 
nie stało. A jeśli panicz chciał się pobawić, to cóż 
z tego... Głupia jesteś. Żebyś miała rozum, to 
dobrze byś na tym wyszła. A ty jak wariatka. Zna­
lazła czego szkodować. Dla kogo marynujesz? Dla 
tamtego twego chabala, co ciebie porzucił jak sukę 
ze szczeniakiem. Idź jutro do pracy. Ja przeproszę 
gospodynię.

i
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Wyciąć i Zachować!

Nowy System Informacji 
w Urzędzie Imigracyjnym

Lokalny oddział Urzędu Imigracyj- 
nego wprowadził nowy system udzie­
lania informacji osobom zaintereso­
wanym. System ten ma ułatwić i 
usprawnić dotychczasowe usługi, ja­
kie świadczono szczególnie osobom, 
które zgłosiły się do urzędu z pro­
śbą o informację telefoniczną. Na ra­
zie nowy system znajduje się w sta­
dium eksperymentalnym.

Nowy system pod nazwą “Ask Im­
migration” (zapytaj urząd imigra- 
cyjny) już działa. Osoby, które chcia- 
lyby otrzymać informacje dotyczące 
spraw załatwianych przez Urząd Imi- 
gracyjny mogą telefonować w go­
dzinach urzędowania, tj. od ponie­
działku do piątku, od 8:30 rano do 
4:30 po poł. na nr: 312—353-7334.

Nowy system polega na tym, że na 
telefon odpowie albo operatorka te­
lefoniczna, która udzieli potrzebnych 
informacji, albo włączy się taśma 
z nagranymi informacjami (po an­
gielsku), powtórzona później po hisz­
pańsku. Głos na taśmie prosi tele­
fonującego o zaczekanie przy telefo­
nie aż włączy się telefonistka. Po- 
daje się również informacje dotyczą­
ce numerów telefonów, jeśli ma się 
pytanie odnośnie otrzymania odpo­
wiednich formularzy lub też chce się 
rozpocząć staranie o otrzymanie pa­
szportu U.S. (naturalnie jedynie oby­
watele).

Urząd Imigracyjny przygotował 
cały zestaw taśm magnetofonowych, 
na których nagrane są najbardziej 
potrzebne informacje. Zapytana o pe­
wne zagadnienie telefonistka włączy 
odpowiednią taśmę (na życzenie te­
lefonującego nagraną po polsku, an­
gielsku lub hiszpańsku). Jeśli infor­
macje zawarte na taśmie nie są 
wystarczające, sugeruje się, aby oso­
ba telefonująca nadal pozostała na 
linii, a włączy się jeszcze raz opera­
torka telefoniczna, aby udzielić do­
datkowych informacji.

Taśmy są odpowiednio ponumero­
wane i wystarczy podać telefonistce 
numer taśmy, o którą nam chodzi.

Poniżej podajemy numery taśm i 
tematy, jakie porusząją. W sumie 
tych taśm jest 40.

Taśmy z pytaniami podzielone są 
tematycznie. Poniżej numery taśm 
(o ten numer należy poprosić, jeśli 
się chce zasięgnąć informacji na da­
ny ternach — jeśli potrzeba, zazna­
czyć, że prosi się o taśmę po pol­
sku), obok angielskich haseł dołą­
czamy tłumaczenia polskie. Dzwo­
niąc lepiej jednak poprosić po angiel­
sku: “Tape number . . . please”. 
General Immigration Information — 
Informacje Ogólne

1 This is the Immigration and Na­
turalization Service — Tu mówi 
mówi biuro imigracyjne.

3 How to obtain copies of docu­
ments — W jaki sposób można 
otrzymać kopie dokumentów.

6 Annual alien address report — 
Coroczne meldowanie się obco­
krajowców.

9 Reporting your change of ad­
dress — Meldowanie zmiany 
miejsca zamieszkania przez ob­
cokrajowców.

17 Application for asylum — Poda­
nia o przyznanie azylu politycz­
nego.

Information About Your Alien 
Registration Card — Informacje 
Na Temat Karty Rejestracyjnej 
Obcokrajowców
10 Permanent alien registration 

card — Karta rejestracyjna ob­
cokrajowca.

11 To replace a lost card — Co 
robić, kiedy zgubiłem kartę re­
jestracyjną obcokrajowca (tzw. 
“zieloną kartę”).

12 Alien registration card change of 
name — Karta rejestracyjna ob­
cokrajowca zmiana nazwiska.

13 How to apply for a new card — 
Jak należy się starać o otrzyma­
nie nowej karty rejestracyjnej.

14 If you have not received your 
card — Jeśli nie otrzymałeś je­
szcze karty rejestracyjnej.

16 Emergency travel request — 
Prośba o pozwolenie na wyjazd 
w szczególnych przypadkach (na­
gle).

Information About Visa And Status — 
Informacje o Wizach i Statusie 
Obcokrajowców

7 Permanent residents visas for 
relatives — Wizy na pobyt stały 
dla członków rodziny.

18 Application by asylee for perma­
nent resident status — Podania 
składane przez osoby, które 
otrzymały azyl polityczny w U.S. 
o status stałego mieszkańca.

19 (L-I) Instracompany transfers 
— Przeniesienia wewnątrz insty­
tucji.

20 Nonimmigrant (temporary) vi­
sas — Wizy turystyczne.

21 Visitors visas for your relatives 
— Wizy turystyczne dla człon­
ków rodziny.

22 How to change a visitors visa 
to permanent resident — W jaki 
sposób można zmienić wizę na 
pobyt tymczasowy, na wizę na 
pobyt stały.

23 How to obtain permission to go 
to school — W jaki sposób moż­
na otrzymać pozwolenie na nau­
kę w U.S.

24 How to extend visitors’s visa 
Jak można przedłużyć wizę tu­
rystyczną (na pobyt tymczaso­
wy). .

25 Temporary worker visa — Wizy 
dla pracowników sezonowych 
(tymczasowych).

26 Permission to work — if you 
are on a visitor’s visa — Po­
zwolenie na pracę, gdy jest się 
turystą (pobyt tymczasowy).

27 Permission to work — if you 
have special skills — Pozwolenie 
na pracę — jeśli ma się szcze­
gólną specjalizację.

28 Fiancee visa — Wiza dla na­
rzeczonego — narzeczonej.

58 Orphan visa — Wiza dla sie­
roty.

59 Child adopted before sixteenth 
birthday — Dziecko adoptowane 
zanim ukończyło 16 lat.

Information About Student Visas — 
Informacje Na Temat Wizy 
Studenckiej
30 How to maintain student status 

— W jaki sposób utrzymać wizę 
studencką.

31 How to get visas for spouse 
and dependent children of stud­
ents — W jaki sposób można 
otrzymać wizę dla współmałżon­
ka i dzieci studenta.

32 Student travel outside the U.S. — 
Podróże studentów poza U.S.

33 How to extend student visas — 
W jaki sposób można przedłużyć 
wizę studencką.

34 Student transfer to another 
school — Przeniesienie studenta 
do innej uczelni.

35 Student permission to work — 
Pozwolenie na pracę dla studen­
ta.

Citizenship And Naturalization — 
Obywatelstwo U.S.
40 Citizenship and naturalization 

requirements — Warunki, jakie 
muszą spełnić kandydaci stara­
jący się o obywatelstwo U.S.

41 Resident requirements for na­
turalization — Przepisy dotyczą­
ce wymagań odnośnie miejsca 
zamieszkania obowiązujące kan­
dydatów na obywatelstwo U.S.

42 Citizenship for children of citi­
zens — Obywatelstwo dla dzieci 
obywateli.

44 Citizenship for children born 
outside the U.S. — Obywatelstwo 
U.S. dla dzieci urodzonych poza 
U.S.

45 Naturalization based upon milit­
ary service — Obywatelstwo U.S. 
w oparciu o służbę wojskową.

46 Citizenship derived from spouse 
Obywatelstwo dzięki współmał­
żonkowi.

47 New certificate of citizenship — 
Nowe zaświadczenia obywatel­
skie.

50 Loss of citizenship by voting in 
foreign elections — Utrata oby­
watelstwa U.S. za to, że głosowa­
ło się w wyborach innego kraju.

51 Loss of citizenship by residing 
outside the U.S. — Utrata oby­
watelstwa U.S. ponieważ miesz­
kało się poza granicami U.S.

Travel Outside The United States — 
Podróże Poza U.S.
65 Departure from the U.S. by per­

manent resident — Wyjazd z 
U.S. obcokrajowca, posiadające­
go prawo stałego pobytu.

66 Refugee travel documents — Do­
kumenty podróżne uchodźców.

67 Travel by alient who have filed 
for permanent residence — Po­
dróże obcokrajowców, którzy 
złożyli podanie o prawo stałego 
pobytu w U.S.

Undocumented Aliens — 
Obcokrajowcy Nie Posiadający 
Dokumentów

4 Amnesty — Amnestia
70 What you should do if you have 

no papers — Co należy zrobić 
jeśli się nie ma dokumentów.
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członkinie i członków o

stronie miasta Chicago, 
Milwaukee Avenue, Chi-

0.0. Karmelici Bosi
1628 Ridge Road 
Munster, Indiana 46321

Życzenia Dla Polski
Życzenia świąteczne Prezesa Aloj­

zego A. Mazewskiego, wysłane te­
leksem na ręce ks. bp Czesława 
Domina:

J.E. ks. bp. Czesław Domin
Przewodniczący Komisji

Charytatywnej Episkopatu Polski 
Katowice

Ekscelencjo, 
Najdostojniejszy Księże Biskupie:

W imieniu własnym, Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej oraz całej Polo­
nii przesyłam najserdeczniejsze ży­
czenia Wielkanocne wszelkich łask 
Bożych dla ks. Biskupa, Episkopatu 
Polski, dla całego Narodu Polskiego.

Obchodząc uroczystość Zmartwych­
wstania Chrystusa łączymy się wraz 
z Narodem Polskim w wierze w zmar­
twychwstanie i powstanie nowego ży­
cia, nadziei, których Zmartwych­
wstały Chrystus jest symbolem.

Życzymy również wszelkiego błogo­
sławieństwa i pomyślności w tej trud­
nej i ciężkiej pracy jaką prowadzi 
Komisja Charytatywna Episkopatu 
Polski, niosąc pomoc najbardziej po­
trzebującym naszym Rodakom w 
Ojczyźnie.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Alojzy A. Mazewski, Prezes 

Chicago — Wielkanoc 1983.Złoty Jubileusz
0. Alfreda Jarosza

Już w tę niedzielę, 17 kwietnia, 
odbędzie się w Polskim Karmelitań- 
skim Sanktuarium Maryjnym w Muns­
ter, Indiana, obchód 50-lecia ślubów 
zakonnych Ojca Alfreda Jarosza, Kar­
melity Bosego.

O. Jarosz urodzony w Ameryce — 
wychowany w Polsce, gdzie 1932 roku 
wstąpił do Karmelu, a w następnym 
roku 1933 złożył swoje śluby zakonne — 
powróciwszy do Stanów Zjednoczo- 
cych, połowę życia zakonnego spędził 
w Munster, Indiana, służąc swoją po­
mocą duszpasterską w wielu sąsied­
nich parafiach^ a przede wszystkim 
w samym Sanktuarium Karmelitań- 
skim, gdzie spełniał w ciągu 3 ka­
dencji urząd przełożonego klasztoru.

W niedzielę, 17 kwietnia, Ojciec Ju­
bilat o godzinie 2:00 po południu w 
otoczeniu swoich współbraci zakon­
nych odprawi Jubileuszową Mszę św., 
a o godzinie 3:00 po południu odbędzie 
się w sali przykościelnej wspólny obiad 
z jubileuszowym programem.

Po rezerwację proszę dzwonić na 
numer (219 ) 838-5050, lub można na­
być bilety na obiad przy furcie klasz­
tornej w cenie $10.00.

Na powyższe uroczystości zapra­
szają:

Organizacyjnego
Z.N.P.

Wiadomości 
z Cleveland

Posiedzenie Klubu Matek Złotej i 
Niebieskiej Gwiazdy, przy Gminie 6 
ZNP odbędzie się w czwartek, 21 
kwietnia, o godz. 1 po południu, przy 
7205 Fullerton Ave. Z powodu waż­
nych spraw wszystkie członkinie pro­
szone są o przybycie.

POPAYAN, KOLUMBIA. — Prezydent Kolumbii Belisario 
Betancur (siwy pan w ciemnej marynarce) na ulicach miasta 
zniszczonego silnym trzęsieniem ziemi. (UPI)

Odwołane Posiedzenie 
Korpusu Pomocniczego 

Placówki 5 SWAP
Posiedzenie Korpusu Plac. 5 SWAP, 

wskutek choroby prezeski F. E. Sowiń­
skiej i seketarki M. L. Szeląg, zostaje 
odwołane do soboty, dn. 21 maja br. 
Będzie ono połączone z obchodem 
“Dnia Matek”.

Tak więc w kwietniu posiedzenia nie 
będzie. Majowe posiedzenie odbędzie 
się o godz. 1:30 po poł. w Domu 
Weteranów pnr. 1239 N. Wood. Pro­
simy o liczne przybycie.

Frances E. Sowińska — prezeska 
Maria L. Szeląg — sekretarka

Klub Marynarski 
Morskie Oko

W niedzielę, 10 kwietnia, o godz. 
po poł., w sali par. Serca Jezusa

przy 46-ej i Wolcott, odbędzie się 
posiedzenie Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie, ponieważ ma­
my wiele ważnych spraw do załatwie­
nia.

W sobotę, 23 kwietnia urządzamy 
wspólną wycieczkę do Woodfield 
Mall w Schaumburg. Odjazd autobu­
sami o godz. 9 rano z 48-ej i Western, 
o godz. 9:05 rano z 47-ej i Wolcott, a 
o godz. 9:10 rano z 51-ej i Ashland.

Bilety po $7 od osoby należy rezer­
wować telefonując do Białek na nr 
434-1388 lub do Wilczek 8474169.

Mary Ann Białek — koresp.

Zebranie Klubu 
Parafii Zassów

Zebranie Klubu Parafii Zassów 
odbędzie się w niedzielę, 17 kwietnia, 
o godz. 2:30 po poł. w sali Paradise 
przy 1758 W. 48th St. Członkowie pro­
szeni są o liczne przybycie.

Zofia Piekos — prezeska 
Aniela Bartkowicz — sekr.

“Karcianka” Klubu Matek odbę­
dzie się w niedzielę, 24 kwietnia, w 
domu Gm. 6 o godz. 3 po południu. 
Podczas “karcianki” odbędzie się lo­
sowanie pięknych nagród, wydane zo­
staną nagrody wejściowe i do stoli­
ków. Prezeska Józefa Kusiak w imie­
niu urzędniczek, serdecznie zaprasza 
Grupy Związkowe o poparcie tej im­
prezy.

Janina K. Jasińska — koresp.

Zebranie i “Święcone” 
Tow. Jedność Gr. 77 ZNP

Zebranie miesięczne połączone ze 
“Święconym” Grupy 77 ZNP, Tow. 
Jedność, odbędzie się w niedzielę, 
17 kwietnia, o godzinie 2:00 po połu­
dniu w nowym lokalu na północno- 
zachodniej 
5844 North 
cago, 111.

Prosimy 
liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia. 
Członkowie mogą opłacić podatki na 
sali zebrania, która jest na drugim 
piętrze. Po oficjalnej części zebrania 
wspólne “Święcone”.

Władysław Spadlowski — prezes

Posiedzenie
Tow. Jedność Gr. 77 ZNP

Posiedzenie Tow. Jedność Grupy 77 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 17 kwie­
tnia br., o godz. 2 po poł, w sali 
Plac. 90 SWAP przy 6005 West Irving 
Park Rd. Prosimy o liczne przybycie, 
mamy wiele ważnych spraw do zała­
twienia.

Doris Kowalski — sekr. prot.

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. Kościuszki

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 843 
ZNP, zawiadamia wszystkich człon­
ków, że miesięczne zebranie odbę­
dzie się w środę, 13 kwietnia b.r., o 
godz. 8 wieczorem w Domu Weterana 
przy 3024 N. Laramie Ave. Sekre­
tarz finansowy — Jan Kowalczyk 
będzie urzędował już od godz. 7.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Józef Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Przypominamy, że miesięczne po­
siedzenie Grupy 2927 ZNP, Tow. Wier­
ność, odbędzie się w środę, 20 kwie­
tnia, o godz. 7 wiecz. w sali Cornell 
Park przy 51-ej i Wood. Zebranie to 
będzie połączone z tradycyjnym 
“Święconym”. Prosimy członków o 
przybycie.

Melania Winiecka — prezeska 
Marie Pawlikowska — sekr.

Bóle w Łopatkach i Ramionach
Bóle w łopatkach i ramionach mogą z początku występować 

w formie tępych bólów i pieczenia w górnej części łopatek. 
W miarę pogarszania się stanu chorobowego, ból wzmaga się 
i daje się odczuwać w stawach ramion. Staje się rzeczą bardzo 
trudną odwrócić rękę w kierunku pleców i ból 
wzmaga się, gdy podnosi się rękę, aby uczesać 
włosy. Odczuwa się w ramieniu ból, znieczulenie 
i zdrętwienie.

Ból w łopatkach i ramionach może być wynikiem 
wielu przyczyn, ale w najczęstszych 
wypadkach spowodowany jest “ “
uszkodzeniem szyji, którego 
powodem jest dyslokacja stosu 
pacierzowego i kości miednicznej. 
Dolegliwości te irytują nerwy 
prowadzące do łopatek 
i ramion, dlatego ból odczuwany WtĄ -ć? '
jest w tej części anatomii. Innymi x
ważnymi przyczynami mogą być f
zapalenie stawu, wykrzywienie 
kręgosłupa, uwiąd mięśni [
i artretyzm. I J

Aby uzyskać odpowiednią ■ \ 1 y ® /
ocenę stanu chorobowego • 1 / / tBltA/
i stosowne leczenie, udaj się do III '
lekarza-chiropraktyka. Posiada I V li 1^1 * z '
on odpowiedni ekwipunek, I \ ' /
szkolenie, wykształcenie, k—
doświadczenie lf  ̂ .  —<
i ekspertyzę, aby leczyć p 
bóle łopatek i ramion.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354 
LEKARZE CHIROPRAKTYKI

. DR. DAMIEL A. MICHALEC DR. RICHARD W. SKIERSCH

Ze Szkoły Średniej 
‘ Webera

Stowarzyszenie Rodziców uczniów 
uczęszczających do szkoły średniej 
Webera planuje trzy spotkania w 
kwietniu. Pierwszym będzie potań­
cówka “square dance,” która odbę­
dzie się 16 kwietnia w sali gimna­
stycznej szkoły, o godz. 7 wiecz.

We wtorek, 19 kwietnia odbędzie się 
o godz. 7:30 wiecz. zebranie rodziców. 
Wszyscy rodzice proszeni są o udział 
w tym zebraniu.

W sobotę, 30 kwietnia odbędzie się 
“Candlelight Bowl” w Holiday Bowl, 
przy 4747 N. Harlem Ave. Początek 
spotkania o godz. 5:30 po poł. Wstęp 
po $25 od pary, włączone są w to 
trzy gry. Należy rezerwować miejsca 
telefonicznie dzwoniąc nie później, 
jak do 19 kwietnia do przewodniczące­
go imprezy Tony Kruścińskiego.

Biskup Domin i Prezes Mazewski 
Wymienili Życzenia Świąteczne

Na ręce prezesa Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Alojzego A. Mazew­
skiego przewodniczący Komisji Cha­
rytatywnej Episkopatu Polski ks. bp 
Czesław Domin przesłał teleks z ży­
czeniami świątecznymi następującej 
treści:

Katowice — Wielkanoc 1983
Szanowny Pan Alojzy Mazewski,

Prezes
Kongres Polonii Amerykańskiej

Z okazji nadchodzących Świąt Wiel­
kanocnych przesyłamy Wam nasze 
najserdeczniejsze życzenia, posługu­
jąc się słowami Pisma św.:

Koniecznym jest, aby każdy z nas 
mógł stać się z Apostołami świadkiem 
Jego zmartwychwstania. (Dzieje 
Apost. 1,22).

O wiele łatwiej jest nam znosić cię­
żar dnia codziennego i wytrwać w tych 
trudnych czasach, będąc wybranym 
przez Was jako adresaci Waszej po­
mocy.

Wasza pomoc, którą nam wysyłacie 
jest widomym znakiem wiary w Zmar­
twychwstanie Chrystusa i nasze.

Wesołych Świąt, zdrowia i obfitych 
łask Bożych dla Pana i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej życzy 
bp. f Czesław Domin.

Zabawa Taneczna 
Polskiej Szkoły 

Im. Kazimierza Wielkiego
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. Kazimierza Wiel­
kiego w Hammond Indiana, zaprasza 
rodziców i całą Polonię na zabawę 
taneczną w sobotę, 23 kwietnia, w sali 
Weteranów, przy 241 Gostlin Ave., 
Hammond Indiana.

Początek zabawy o godz. 7 wieczo­
rem wstęp $5 od osoby. Do tańca 
grać będzie zespól “Polonia”. Dochód 
z zabawy przeznaczony na utrzyma­
nie Polskiej Szkoły.

Krystyna Lewicka — sekr.

XVI Zjazd Byłych 
Więźniów Politycznych
Polskie Stowarzyszenie Byłych 

Więźniów Politycznych Niemieckich 
i Sowieckich Obozów Koncentracyj­
nych, Oddział w Chicago — uprzejmie 
zawiadamia wszystkich członków Sto­
warzyszenia i osoby zainteresowane 
— że w dniach 16 i 17 kwietnia 1983 r. 
odbędzie się, zwołany przez Zarząd 
Główny, XVI Walny Zjazd Stowa­
rzyszenia w Chicago.

Zjazd Kolegów z całych Stanów 
Zjednoczonych odbędzie się w domu 
Centrum Społecznego K.P.A., 5844 N. 
Milwaukee Ave. Początek obrad 
Zjazdu ustalono na godz. 12 w połu­
dnie w sobotę, 16 kwietnia. Gospoda­
rzem Zjazdu jest tutejszy Oddział 
Stowarzyszenia.

Koledzy, którzy chcieliby wziąć 
udział w Zjeździe i we wspólnej 
“Koleżeńskiej Kolacji”, proszeni są 
o zgłoszenie swej obecności telefo­
nicznie sekretarce Oddziału kol. W. 
Fijol na nr. 286-1760 do dnia 14 
kwietnia. Zarząd

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Zaproszenie 
Dla Sowieckich 

Dyplomatów
Greenville, Mich. (UPI) — Grupa 
przeciwników zbrojeń nuklearnych z 
miasteczka Greenville, położonego w 
południowo-zachodniej części stanu 
Michigan, zaprosiła przedstawicieli 
ambasady sowieckiej w Washingto­
nie na spotkanie. Na konferencję, 
poświęconą zagadnieniu zamrożenia 
broni nuklearnych zaproszono szefa 
prasowego ambasady Michała Lu- 
senko oraz attache politycznego An­
drzeja Illiczewa. Niewiadomo czy so­
wieccy dyplomaci przyjmą zaprosze­
nie i czy Dept. Stanu zaprobuje tę 
podróż.

“Exocety” w Iranie
Londyn (D.P.) — Według doniesień 
szwajcarskiego czasopisma “Między­
narodowy Przegląd Obrony”, Iran 
przekazał Niemcom Wsch. 2 zdobyte 
w czasie wojny z Irakiem francuskie 
rakiety “Exocet”. Zostały one nastę­
pnie przetransportowane do Sowie­
tów.

Tego typu rakietami lotnictwo ar­
gentyńskie zatopiło brytyjski niszczy­
ciel “Sheffield” i transportowiec 
“Atlantic Conveyor”. Wojsko irań­
skie miało zdobyć 2 dodatkowe “Exo­
cety”, które wybuchły w czasie roz­
brajania, zabijając lub raniąc — jak. 
pisze czasopismo szwajcarskie — set­
ki osób._____________________

fbiura prawme" 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku . 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

L 726-3753
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). 50ę

Szpiegostwo Sowietów
Przebrała się przysłowiowa miarka: Rząd 

Francji zdecydował usunąć sporą grupę, liczącą 
bowiem 47 osób, sowieckich szpiegów, którzy 
działali we Francji w roli rzekomych “dyplo­
matów”, a w rzeczywistości uprawiali szpie­
gostwo, interesując się przede wszystkim wy­
sokiej klasy technologią zachodnią.

To masowe przepędzenie szpiegów przypo­
mina podobną akcję W. Brytanii. W 1971 r. 
wyprosiła ona 105 sowieckich dyplomatów, 
których głównym zadaniem było również szpie­
gowanie. I dodajmy, że od początku tego roku 
europejskie państwa NATO pozbyły się ze 
swoich obszarów co najmniej 13 sowieckich 
agentów. Chodzi tu o Holandię, Norwegię, 
Danię, Włochy, Niemcy Zachodnie, Hiszpanię 
i Portugalię.

Rozprawa francuskiej służby bezpieczeństwa 
z siecią sowieckich szpiegów jest znamiennym 
przejawem zdecydowanej postawy rządu w 
Paryżu, a przede wszystkim prezydenta Fran­
cois Mitterranda. Paryż dał wyraźnie do zro­
zumienia Moskwie, że nie będzie tolerował 
wywrotowej działalności sęwieckiej agentury, 
która na tak olbrzymią skalę, jak to wia­
domo już obecnie, przeniknęła w francuskie 
życie wewnętrzne, zabiegając o zdobycie za­
równo tajemnic wojskowych, jak i w ostatnim 
okresie przede wszystkim tajemnic z zakresu 
technologii, znanej w państwach systemu 
obronnego NATO.

Nie kto inny, a były minister spraw we­
wnętrznych Francji, Michael Poniatowski, 
oświadczył na tle sprawy wyproszenia z Francji 
40 osób o statusie dyplomatów, dwóch dzien­
nikarzy i pięciu przedstawicieli handlowych, 
że Sowiety w okresie ostatnich lat nasłały 
do Francji co najmniej 600 agentów KGB. 
Ci agenci potrafili zbudować olbrzymią sieć 
informatorów i zdaniem Poniatowskiego obej­
muje ona co najmniej 10,000 “małych rybek”.

Interesujące jest, że dawniej skrajnie lewi­
cowy dziennik “Liberation”, który odegrał 
paskudną rolę w 1976 r., gdyż ogłosił listę 
40 rzekomych agentów amerykańskiej agencji 
CIA, obecnie zajmuje zdecydowanie antyko­

munistyczne stanowisko. Dziennik ujawnił ra­
port o sowieckim szpiegostwie we Francji, po­
dając również listę sowieckich szpiegów, za­
maskowanych szatami przede wszystkim dyp­
lomatów, ale też i handlowców czy też ko­
respondentów prasowych. Ci ludzie byli agen­
tami albo KGB (państwowa służba bezpieczeń­
stwa), albo też agentami GRU (tajna policja 
wojskowa).

Francuskie władze bezpieczeństwa, które od 
co najmniej trzech lat roztoczyły nad sowiec­
kimi agentami nadzór oraz rozpoznały ich po­
wiązania z informatorami, przedstawiły wy­
niki swoich dochodzeń prez. Mitterrand, kła­
dąc w raportach specjalny nacisk na fakt, 
że sowiecka sieć szpiegowska szczególnie pilnie 
zabiega o zdobywanie tajemnic technologicz­
nych osiągnięć, stosowanych na użytek zbro­
jeniowy państw NATO.

Gdy zaś do tego były szef francuskiego 
kontrwywiadu, Jean Rochet, zarzucił minister­
stwu spraw zagranicznych, że przysłowiowo 
patrzy przez palce na tajne operacje dyplo­
matów Moskwy, prezydent Mitterrand posta­
nowił działać. 5 kwietnia francuskie władze 
ujawniły decyzję o wyproszeniu z Francji 47 
obywateli Sowietów będących agentami KGB 
lub GRU.

Sowiety wystąpiły już z protestami przeciw 
usunięciu agentów, podając na użytek propa­
gandowy, że podstawą do usunięcia były “oczy­
wiste sfabrykowane pozory”. “Odpowiedzial­
ność” za następstwa (sprawy) odnośnie stosun­
ków sowiecko-francuskich spada całkowicie 
na Paryż”.

Stosunki francusko-sowieckie zdecydowanie 
oziębły od czasu, gdy w 1981 r. wygrał w 
prezydenckich wyborach socjalistyczny przy­
wódca Mitterrand, zaś przegrał prez. Valery 
Giscard d’Estaing. Rząd w Paryżu, liczący 
43 członków, ma czterech ministrów, którzy 
są komunistami, a francuska partia jest lo­
jalna wobec Moskwy. Koła dyplomatyczne są­
dzą, że Sowiety będą z dużą ostrożnością 
stosowały ewentualny odwet za przepędzenie 
z Francji szefów sieci szpiegowskiej.

Wzrasta Optymizm Ekonomistów
Dane statystyczne z marca wyraźnie wska­

zują, że gospodarka kraju weszła zdecydowanie 
na drogę rozwoju. Dane ze stycznia świad­
czące o wzroście i z lutego o jego zahamo­
waniu, wywołały niepewność. Usunęły ją wskaź­
niki ekonomiczne z marca.

Sondaż przeprowadzony przez organizację 
przemysłowców wykazał, że 51 proc, członków 
patrzy w przyszłość (12 miesięcy) z optymiz­
mem, gdy zaledwie cztery miesiące temu tylko 
25 procent wyrażało zadowolenie z rozwoju 
ekonomicznego i sytuacji swoich kompanii. 
Zaledwie 11 proc, zajęło stanowisko pesy­
mistyczne, a 38 proc, niezdecydowane.

Ta ostatnia grupa, podobnie jak pesymiści 
zwraca uwagę, że względnie słaby wzrost eko­
nomiczny nie daje dość powodów do opty­
mizmu. Ożywienie zawdzięczamy konsumen­
tom, którzy jednak wykazują dużą ostrożność 
i selektywność. Stopa procentowa została ob­

niżona, ale niedostatecznie i dalsze jej ooni- 
żenie zależy w dużym stopniu od wysokości 
deficytu budżetowego. Ponieważ prezydent 
Reagan sprzeciwia się stanowczo odwołaniu 
trzeciej raty obniżki podatków, przewidzianej 
na 1 lipca br., deficyt będzie bardzo duży. 
Postawa Prezydenta przyczynia się do nie­
pewności. Stopa procentowa będąca kluczem 
do poprawy ekonomicznej może wzróść zamiast 
obniżyć się.

Marcowe statystyki zatrudnienia potwierdza­
ją optymizm większości przemysłowców. 60 
procent przemysłu zwiększyło zatrudnienie, 
które poza rolnictwem wyniosło 88.9 miliona 
osób. W porównaniu z lutym, zatrudnienie 
w marcu było większe o 290,000 osób. Nie 
jest to wzrost duży, ale po prawie trzech 
latach ciągłego spadku zatrudnienia, nawet 
ten wzrost jest zjawiskiem korzystnym. Eko­
nomiści są zgodni, że przyszłość rozwoju eko­
nomicznego zależy od konsumentów.

Karać Obojętnych Na Zbrodnie
Haniebne wypadki zbrodniczych aktów pub­

licznego gwałcenia kobiet, przy całkowitej obo­
jętności świadków, jakie zdarzyły się ostatnio 
na terenie stanów Nowej Anglii, ujawniły w 
sposób szczególnie jaskrawy postawę obojęt­
ności na zbrodnie.

Gdy bowiem banda gwałcicieli dopuszczała 
się przestępczych czynów, popijający w tawer­
nie z rozbawieniem przyjmowali gwałcenie 
kobiety. Nikt nie uważał za potrzebne zawia­
domić policję, nikt nie rozeznał obrzydliwości 
postępowania bandy podnieconych alkoholem 
młodych ludzi, nikt nie wystąpił w obronie 
hańbionej kobiety.

Incydenty te ujawniły w sposób szczególnie 
jasny, że w społeczeństwie amerykańskim na­
dal utrzymuje się owa znieczulica na wypadki 
zbrodni, jak też na los ich ofiar. Świadkowie 
nie chcą widzieć, nie chcą włączać się w 
sprawy. A przecież wypadki zbiorowych gwał­
tów są zbrodniami i powinny być z miejsca 
przekazywane do wiadomości policji.

To i Owo
Silne wichury, które przeszły niedawno przez 

Polskę, wyrządziły poważne straty w drzewo­
stanie leśnym.

W Puszczy Kozienickiej zostało powalonych 
około 10 tys. drzew. Legły przede wszystkim 
setki dorodnych, wiekowych jodeł w rezerwa­
tach Augustów i Zagozdzoń.

Stanowi ustawodawcy w Massachusetts i 
Rhode Island podjęli zabiegi o przeprowadze­
nie w Legislaturach tych stanów projektów 
ustaw, które uznają za nielegalne przyjmowa­
nie postawy obojętności wobec rozgrywających 
się wypadków zbrodni, bez zgłaszania ich przez 
świadków policji.

W Massachusetts projekt ustawy uznaje za 
wykroczenie nie raportowanie policji takich 
wypadków zbrodni jak gwałt, podpalenie, ra­
bunek z bronią w ręku i morderstwo. Wy­
padki tego rodzaju powinny być zgłaszane 
policji w ciągu 24 godzin, a jeśli świadek 
zbrodni nie zastosuje się do prawa, zostanie 
ukarany nakazem zapłaty sumy $1,000.

W Rhode Island projekt ustawy przewiduje 
kary na tych, którzy są świadkami atakowania 
kobiet na tle suksualnym. Za nie zgłaszanie 
tych wypadków policji ustawa przewiduje karę 
jednego roku więzienia albo zapłacenie $500, 
lub obie te kary łącznie.

Projekty te powinny być uchwalone, a do 
tego wydaje się, że przewidziane prawem kary 
powinny być surowsze. Specjaliści od prawa 
konstytucyjnego i prawa karnego mogą co 
prawda wysuwać różnego typu zastrzeżenia, 
ale trzeba uznać, że w społeczeństwie narastają 
nastroje poważnego niepokoju w związku ze 
zbrodniami, jakie są popełniane w coraz szer­
szym zakresie. I interesy społeczeństwa powin­
ny być chronione odpowiednimi prawami.

wNi
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sowieckie Rekordy
ORZEŁ BIAŁY — Rosja bolszewicka 

bije rekordy swej poprzedniczki, nau­
czycielki i mistrzyni, Rosji carskiej 
w każdej dziedzinie swego koszmar­
nego istnienia.

Imperializm bolszewicki szeroko­
ścią zasięgu i bezwzględnością metod, 
nie liczących się absolutnie ani z gło­
sem narodów podbitych i podbija­
nych, ani z głosem — śmiesznie cien­
kim — rządów państw demokratycz­
nych przeskakuje imperializm Iwana, 
Katarzyny, Aleksandrów i Mikołajów 
wielokrotnie.

Korupcją swej biurokracji, ośmie­
szanej i wykpiwanej przez Gogola i 
Czechowa, bije carskich “rewizorów” 
o miliony rubli.

Kłamstwo w dyplomacji, w prasie, 
w życiu codziennym Kreml czerwony 
doprowadził do rozmiarów i perfekcji, 
zapierającej wprost oddech.

W okrucieństwie i mordach (sama 
epoka stalinowska, terrorem opraw­
ców NKWD i GPU, oraz głodem i 
mrozem syberyjskim, ma na sumie­
niu 60 milionów ludzkich istnień z 15 
tysiącami ofiar Katynia i innych 
miejsc kaźni, oraz co najmniej milio­
nem zamorzonych głodem i choroba­
mi zesłańców Polaków) — aparat ter­
roru bolszewickiego przez 65 lat nie­
ustannego mordowania bije wszystkie 
rekordy opryczniny Iwana Groźnego 
i ochrany Mikołajów i Aleksandrów.

Obecnie Moskwa ustanowiła nowy 
rekord (który powinien wejść do 
“Księgi rekordów Guinessów) — 
mianowicie rekord “patiomkinowsz- 
czyzny”. Przypomnijny — młodzież 
może nie wiedzieć, co to takiego: 
jeden z ministrów Katarzyny-Nierząd- 
nicy, kniaź Patiomkin, aby zdobyć jej 
serce i order pobudował tzw. “patiom- 
kinowskija ogorda”, by jej pokazać — 
z daleka — jak to kwitnie “święta 
Ruś”, rzecz polegała na tym że były 
to tylko makiety, dekoracje udające 
domy. Ale przynajmniej zadał sobie 
trud budowania tych “gorodow” — 
trud chyba nie mały.

W Związku “Radzieckim”, jak wia­
domo bardzo postępowym i w tej 
dziedzinie nastąpił postęp. Oto w roku 
1978 Gospłan zaplanował budowę fa­
bryki niedaleko Lenigradu, — która 
miała za cel reperacje maszyn rol­
niczych. Wyznaczono inżynierów, dy­
rektorów, zarząd, który wreszcie za­
wiadomił że fabryka została zbudo­
wana. Wysyłano do odpowiedniej cen­
trali listę płac, listę “dokonanych ro­
bót”, zdobywano premie za stacha- 
nowską nadprodukcję. A co się oka­
zało — ale dopiero po czterech latach 
— że ani fabryka, ani nawet funda­
menty pod jej budowę nie istnieją.

Wiadomość została podana przez 
prasę sowiecką, nawet “samą” 
“Prawdę” — która chociaż raz po­
wiedziała prawdę.

Prez. Ronald Reagan 
Troszczy Się 

o Swoje Zdrowie
W kołach politycznych w Washing­

tonie kursuje plotkarskie powiedzon­
ko, że prez. Ronald Reagan “nie sta­
rzeje się.” Prezydent jakby podtrzy­
mywał to powiedzonko, gdyż mówi 
przyjaciołom, że czuje się doskonale, 
że przybrał na wadze. Wiadomo też, 
że Prezydent stosuje wskazania, za­
twierdzone przez lekarza osobistego 
dr Daniela Rugę, który określa Pre­
zydenta, jako “very fit” (bardzo 
sprawny), jeśli chodzi o stan fizyczny.

A oto są informacje o przestrzega­
nym przez Prezydenta systemie dba­
nia o zdrowie:

— nisko kaloryczna dieta (dużo 
owoców i jarzyn, mniej mięsa),

— siedem do ośmiu godzin snu na 
dobę oraz częste wakacje,

— nie palenie papierosów, bardzo 
skromne używanie napojów alkoholo­
wych (Prezydent z reguły zamawia 
wódkę z sokiem pomarańczowym),

— wieczorami ćwiczenia na zainsta­
lowanym rowerze (30 minut), z rana 
ćwiczy na rowerze pani Reaganowa,

— do ćwiczeń używane są różne 
przyrządy gimnastyczne, znajdujące 
się w sali gimnastycznej na drugim 
piętrze.

W zakres ćwiczeń Prezydenta “dla 
zdrowia” wchodzą również jazda kon­
na i .. . rąbanie drzewa w Camp 
David i w posiadłości Prezydenta w 
stanie Kalifornia.

Myśl
— Najwięcej dopiero zamknięte 

sprawy otwierają ludziom oczy.
Sławomir Wróblewski

Włodzimierz Olejnik

Wątpliwości i Nadzieje 
Polaków Wobec Niemiec

Ostatnio, w atmosferze wyborów 
do Bundestagu, podniosły się znowu 
w Republice Federalnej Niemiec gło­
sy, które — w ich ogólnym wydźwię­
ku — nazwać trzeba rewizjonistycz­
nymi. Zabrzmiały one najwyraźniej 
na zjeździe przesiedleńców w Mona­
chium, pod konie stycznia br. kiedy 
minister spraw wewnętrznych Fried­
rich Zimmermann (CSU) — jak wy­
nika z doniesień prasowych — uczynił 
przesiedleńcom nadzieję na odzyska­
nie “terenów za Odrą i Nysą.” Nie 
zostało to powiedziane wprost, ale je­
go słowa, że “rząd federalny przy 
traktowaniu problemu niemieckiego 
nie ograniczy się do RFN i NRD, 
lecz także włączy do tego tereny poza 
Odrą i Nysą,” musiały być jedno­
znacznie zrozumiane przez adresa­
tów. Z wypowiedzi jego wynika też, 
że rząd traktuje obecne granice, w 
tym granicę na Odrze i Nysie Łuży­
ckiej, jako tymczasowe, legalne w 
obecnym układzie politycznym, ale 
nie wiążące przyszłych, zjednoczo­
nych Niemiec.

Na emigracji, Rząd RP na Uchodź­
stwie złożył oświadczenie, doręczone 
rządowi RFN i kierownictwu partii 
politycznych reprezentowanych w 
Bundestagu, zdecydowanie protestu­
jące przeciw wypowiedzi Zimmer­
manna, podkreślając niezmienność 
stanowiska narodu polskiego w spra­
wie nienaruszalności granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

W samych Niemczech Zachodnich 
ostro zaatakowała Zimmermanna 
opozycja. Zwrócono uwagę zarówno 
na treść, jak i okoliczności złożenia 
wspomnianych oświadczeń. Mówiono, 
że dostarczył powodów do uczynienia 
zarzutu podsycania rewizjonizmu, 
że wyrządził sprawie niemieckiej nie­
dźwiedzią przysługę, żądano usunię­
cia go z urzędu. Koalicyjny rząd 
CDU/CSU-FDP poparł jednak Zim­
mermanna w oficjalnych oświadcze­
niach rzecznika prasowego gabinetu 
— sekretarza stanu D. Stolze. W póź­
niejszych wystąpieniach Zimmer­
mann nie tylko nie cofnął złożonych 
oświadczeń, ale nawet zaostrzył je 
m. in. przez zapowiedź opublikowa­
nia tzw. “dokumentacji krzywd” wy­
pędzonych.

Cala sprawa nie jest nowa. Wiąże 
się ona z poglądami niedawnej opo­
zycji, a dziś rządzącej koalicji CDU/ 
CSU, w myśl których rząd, zgodnie 
z postanowieniami konstytucji, ma 
obowiązek dążyć do narodowej i pań­
stwowej jednostki Niemiec. Ten — 
uproszczony tu — wywód prawny ma 
służyć uzasadnieniu, że w świetle po­
stanowień konstytucji, zobowiązania 
międzynarodowe Niemiec Zachod­
nich (w tym traktat z PRL z 7.XIII. 
1970 roku o podstawach normaliza­
cji) mają sens tymczasowego uregu­
lowania, ponieważ rozstrzygnięcia w 
przedmiocie granic państwowych 
mogą zapaść jedynie na konferencji 
pokojowej i dotyczyć zjednoczonych 
Niemiec.

Odrzućmy jednak te rozważania 
prawne, pozostając przy faktach. Jak 
bowiem Polacy mają rozumieć i od­
czuwać wypowiedzi członka rządu, 
występującego do tego w charakterze 
oficjalnym, na temat “terenów za 
Odrą i Nysą,” składane wobec tych, 
którzy chcą na nie powrócić — kosz­
tem Polaków i terytorium Polski? 
Na ziemie, gdzie jest Wrocław, Szcze­
cin, Gdańsk, na których zapisana zo­
stała od nowa historia Polski: wy- 
siłkus odbudowym codziennej twar­
dej pracy, gdzie powstała “Solidar­
ność,” która w walce z komunistycz­
nym reżymem już nie tylko o prawa 
Związku, ale prawo narodu do samo­
stanowienia, właśnie na ziemiach 
odzyskanych stworzyła swe — nale­
żące do najsilniejszych — bastiony.

Ci z Niemców, którzy myślą je­
szcze o tymczasowości polskiej za­
chodniej granicy nie mają chyba 
jednak żadnych złudzeń, że Polacy 
uważają owe “tereny” za swe odzy­
skane ziemie, posiadane prawnie, a 
granicę na Odrze i Nysie Łużyckiej 
za trwałą, definitywną i nienaruszal­
ną, że o ziemie te będą walczyć zbroj­
nie, jeżeli zajdzie potrzeba. Stanowi­
sko wszystkich Polaków jest zbieżne 
w tej materii.

Pojawia się więc niepokój o trwa­
łość granic, o losy państwa, które 
przy tym nie ma większych szans na 
odzyskanie terenów wchodnich za­
grabionych przez Sowiety. Jak trafnie 
pisali biskupi polscy do biskupów nie­
mieckich w sławnym orędziu z 18 li­
stopada 1965 roku: “Dla naszej oj­
czyzny, która wyszła z masowych 
morderstw nie jako państwo zwycię­
skie, lecz w najwyższym stopniu osła­

bione, jest to sprawa egzystencji (nie 
sprawa “większej przestrzeni życio­
wej!”); chyba żeby się chciało wtło­
czyć ponad 30-milionowy naród w wą­
ski korytarz “Generalnego Guber­
natorstwa” z lat 1939-45 — bez tere­
nów zachodnich; ale też i bez obsza­
rów wschodnich, z których od roku 
1945 musiały przesiedlić się miliony 
Polaków do “poczdamskich obsza­
rów zachodnich.”

Wraz z niepokojem o przyszłość 
granic odżywają koszmary minionej 
wojny; kolejny niemiecko-rosyjski 
rozbiór Polski i zamierzonej likwida­
cji państwowości polskiej, masowe 
morderstwa przeszło 6 milionów oby­
wateli polskich, w tym w większości 
pochodzenia żydowskiego, lata ter­
roru, nędzy, łez i poniżenia. Polakom 
nie trzeba tego przypominać. Nie­
zbędne jest natomiast — jak się oka­
zuje — ciągle uzmysławianie tej tra­
gicznej i niedawnej prawdy tym, któ­
rzy nieodpowiedzialnymi wystąpie­
niami podtrzymują tlące się jeszcze 
nadzieje rewizji granicy polsko- 
niemieckiej. Przypominać im trzeba 
również to, że obecną sytuację poli­
tyczną, podział państwa i granice, 
Niemcy zawdzięczają wyłącznie sobie 
samym. Jeżeli dziś mówią o krzyw­
dach, które ich spotkały, muszą pa­
miętać, że jedynym powodem tego 
była wywołana przez nich wojna, bę­
dąca produktem polityki pruskiej.

Poruszając sprawę wypowiedzi 
Zimmermanna trzeba wszakże zacho­
wać odpowiednie proporcje, przez 
włączenie jej do ogólniejszego kon­
tekstu. Chodzi nie tylko o kwestię 
istotnie dramatycznej walki wybor­
czej, ale przede wszystkim o stosunek 
ludności Niemiec Zachodnich do spra­
wy granic, o jej przekonania i rzeczy­
wiste tendencje polityczne. Jest rze­
czą bezsporną, że w Republice Fede­
ralnej Niemiec dokonały się zasadni­
cze przemiany.

Niemcy Zachodnie są państwem de­
mokratycznym, którego społeczeń­
stwo w ogromnej większości z przera­
żeniem myśli o ewentualności wojny. 
W poważnym stopniu dokonało się 
przewartościowanie sądów o przeszło­
ści. Nie zabrakło postaw skruchy za 
ogrom krzywd wyrządzonych Polsce. 
Nie brak jest symptomów świadczą­
cych o tym, że ludność Niemiec Za­
chodnich jest mało podatna na przy­
jęcie jakiejś nowej, śmiercionośnej 
ideologii totalitarnej czy odwetowej. 
Dla nas najważniejsze jest to, że ina­
czej, z pomyślnymi widokom! na 
przyszłość, zaczęły układać się sto­
sunki między Polakami, a Niemcami 
z RFN.

Podstawowe znaczenie miało tu 
wspomniane orędzie biskupów pol­
skich do biskupów niemieckich, pisa­
ne do sąsiadów-Niemców z uwzglę­
dnieniem najtrudniejszych spraw w 
duchu chrześcijańskiej jedności i głę­
bokiego patriotyzmu. Orędzie zrobiło 
w Niemczech Zachodnich ogromne 
i niepowierzchowne wrażenie. Nie od 
rzeczy dodać, że przez reżym zostało 
przyjęte furią wściekłości. Podkre­
ślam znaczenie orędzia i wzajem­
nych wizyt dostojników obu episkopa­
tów, bo w rezultacie przyczyniły 
się one walnie do kształtowania wła­
ściwych postaw i atmosfery dialogu 
oraz lepszego rozumienia wzajem­
nych problemów. Jest pewne, że wy­
stąpienie to, a także różne wielopłasz­
czyznowe kontakty, stanowią najsku­
teczniejszą formę budowania gwa­
rancji dla naszej zachodniej granicy.

Dzisiaj, po latach, Niemcy Zacho­
dnie są krajem największego osiedle­
nia uchodźców z Polski, przyjmując 
ich przychylnie. Jak z innych państw, 
z Niemiec Zachodnich płyną do Polski 
dary. Są to oczywiście tylko niektóre 
aspekty tych przemian.

Oceniając jak najbardziej pozytyw­
nie wszelkie zmiany zaszłe w RFN, 
nie wolno jednak przemilczać róż­
nych nieodpowiedzialnych wypowie­
dzi, choćby miały one marginesowe 
znaczenie. Zbyt wielką cenę zapłaci­
liśmy w przeszłości za obronę granic 
Rzeczypospolitej, za ratowanie i od­
budowywanie bytu państwowego.

Nie można zbywać takich głosów 
argumentem, że chodziło tylko o po­
zyskanie głosów wyborców. Właśnie 
dlatego, że Niemcy Zachodnie są pań­
stwem demokratycznym, można i na­
leży przeciwstawić się pojawiającym 
się rewizjonistycznym wypowie­
dziom, uprzytominiając przy tym 
Niemcom nie tylko lekcję z najnow­
szej historii i płynące stąd dla nich 
wnioski natury moralnej i politycz­
nej, ale i to, że cały ruch rewizjoni­
styczny przeciwdziała w gruncie rze- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Z lewej wiosenna suknia z kołnierzykiem i rękawami wy­
kończonymi białą delikatną falbanką. Z prawej— żorżetowa 
sukienka w kropki. Projektował Albert Nipon.

Kalendarzyk Robót
Dla właścicieli ogródków kwiecień 

to jeden z najpracowitszych miesięcy.
Zakładamy, że w marcu zostały 

już przycięte i przerzedzone drzew­
ka oraz nawieziona i przekopana 
ziemia. Jeśli nie — trzeba to bardzo 
szybko zrobić teraz.

A ponadto:
• Zasilić nawozami mineralnymi 

drzewa i krzewy oraz warzywa wielo­
letnie: (chrzan, rabarbar, szczypio­
rek, szczaw, cebulę siedmiolatkę oraz 
warzywa wysiane jesienią: szpinak, 
marchew, sałata zimowa).

• Wysiać do inspektu lub skrzynek 
ustawionych w mieszkaniu na oknie 
nasiona kwiatów (kocanki ogrodowej, 
suchołuski, galardii).

• Wysiać do gruntu nasiona kwia­
tów W pierwszej dekadzie wysiewa­
my: groszek pachnący, chaber, klar- 
ki; w drugiej dekadzie: godecję wielo­
kwiatową oraz dimorfotekę złocistą, 
przez cały miesiąc — mak, nagietkę, 
smagliczkę, kosmos, ubiórkę, maciej­
kę.

• Wysiać na rozsadniku nasiona 
warzyw. W pierwszej połowie mie­
siąca — szparagi, na przełomie kwiet­
nia i mają — kapustę brukselkę oraz 
nasiona kwiatów: astra chińskiego 
(do połowy maja) i aksamitki (od po­
łowy do końca miesiąca).

• Wysiać do gruntu nasiona wa­
rzyw: w pierwszej połowie kwietnia

bobu a od połowy miesiąca do połowy 
czerwca buraka ćwikłowego. W koń­
cu kwietnia, z początkiem maja wy­
siewamy nasiosna kopru, pastemaka, 
rzodkiewki i szczawiu.

• Wysadzamy do gruntu w drugiej 
połowie miesiąca rozsadę: kalarepy, 
kapusty wczesnej, sałaty głowiastej, 
cebuli, szparagów, głąbików krakow­
skich, brokułów.

• Zastawać folię perforowaną do 
wczesnej uprawy warzyw na działce, 
nakrywając nią takie rośliny jak: 

kapustę, kalafior, kalarepę, ogórek, 
marchew, rzodkiewkę.

Uwaga! Nie należy stosować folii 
perforowanej na pomidory. Najodpo­
wiedniejsza folia cieńka 0.04—0.06 
mm. Perforacje należy wykonać we 
własnym zakresie, tak aby na 1 meter 
kw. folii zrobić od 50—100 otworów o 
średnicy 10 mm.

• Przeprowadzić cięcie krzewów 
róż, pamiętając o tym aby wyciąć 
jak najwięcej drewna starego na 
korzyść drewna młodego, pozostawia­
jąc tylko pędy silne i zdrowe przycię­
te nad trzecim oczkiem licząc od dołu.

• Należy liczyć się z koniecznością 
chemicznego zwalczania chorób i 
szkodników, dlatego trzeba kontrolo­
wać liście pędów drzew i krzewów 
owocowych.

Zadbać o estetykę altan, alei itp.

Pasternak
Bardzo podobny do pietruszki, tylko 

nieco grubszy. Ma duże wartości od­
żywcze, jest bogaty w sole mineralne, 
fosfor, wapń, żelazo, zawiera też wita­
minę C oraz duże ilości olejków ete­
rycznych, które nadają mu specyficz­
ny zapach i pobudzają apetyt. Jest 
rośliną mało wymagającą, nada je się 
do uprawy raczej na glebach próch­
niczych, odporny na przemarznięcia. 
Wysiewać go należy wczesną wiosą 
(od 15 marca do 15 kwietnia) dość 
głęboko, w rzędach co 20—30 cm. 
Kiełkuje wolno i początkowo wolno 
rośnie toteż żeby go nie zagłuszyć 
pamiętać trzeba a wczesnym od- 
chwaszczeniu.

Zbiera się go późną jesienią nawet 
po przymrozkach. Przechowuje tak 
jak marchew. Może zimować w grun­
cie. Spożywać go można w postaci 
surowej, gotowany i smażony.

Czy Wiecie Że...
Bywało, że najwyższą wartość 

osiągały rośliny... chore. Jak podają 
stare kroniki za jedną cebulkę tulipa­
na porażonego przez tzw. mozaikę w 
1625 roku zapłacono: 4 woły, 8 świń, 
12 owiec, 4 tony zboża, 4 tony ryżu, 4 
beczki piwa, 2 baryłki masła, 1,000 
funtów sera, 1 ubranie, 1 srebrny 
puchar i 1... łóżko z pełnym wyposa­
żeniem!

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Pasternak Smażony
Składniki: 75 dkg pasternaku, sól, 

8 dkg mąki, 2 jaja, 10 dkg tartej bułki, 
10 dkg smalcu.

Pasternak umyć, oskrobać, opłukać 
ugotować w całości we wrzącej osolo- 
nej wodzie, odcedzić. Pokrajać w 
dość grube plastry, otoczyć w mące, 
maczać po dwu stronach w roztrze­
panych z 1 łyżeczką wody jajach, 
otoczyć w tartej bułce i smażyć po 
obu stronach. Podawać z ostrym so­
sem.

Placki z Pasternaku
Składniki: 1 kg pasternaku, 5 dkg 

cebuli, 4 dkg mąki, 1 jajo, sól, 8 dkg 
smalcu.

Pasternak umyć, oskrobać, opłu­
kać, przetrzeć na tarce z obraną cebu­
lą. Dodać mąkę, jajko, sól, wymie­
szać. Rozgrzać na patelni tłuszcz. 
Nakładać łyżką placuszki i smażyć 
na rumiano po obu stronach. Podawać 
na gorąco prosto z patelni.

Surówka
Składniki: 15 dkg pasternaku, 10 

dkg jabłek, 2 dkg chrzanu, 10 dkg 
śmietany, sól i cukier.

Pasternak i chrzan umyć, oskrobać, 
wypłukać, zetrzeć na tarce warzywnej 
o drobnych oczkach. Jabłka umyć i 
zetrzeć wraz ze skórką na tarce o 
większych oczkach. Śmietanę dopra­
wić solą i cukrem i całość szybko wy­
mieszać.

Polish National Alliance
Bowling League

MEN HIGHTEAM HIGH SERIES

INDIVIDUAL
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1490 KC

1300 KC
1300 KC
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B. Jaskold.......
W. Kuta....... .
R. Linker.........
R. Kołakowski.
S. Pilch............
W. Sokolowski..

mej potrzebie obrony przez Armię 
Czerwoną państw “obozu socjali­
stycznego” — w tym Polski — przed 
“imperializmem zachodnim i nie­
mieckim agresorem.” Wyrazem tego 
jest obecność dziesiątków sowieckich 
dywizji w tym rejonie. Ruch rewizjo­
nistyczny utrwala też rządy kolej­
nych ekip aparatu partyjnego w 
Polsce, szermujących od czasu do 
czasu argumentacją zagrożenia Pol­
ski z zachodu, głównie z Niemiec Za­
chodnich.

Ellbanu
WOMIN S MIDłCAl CENTER J

Niesprawiedliwe 
Cięcia Pomocy 

Dla Upośledzonych
Washington (ST) — Kongresowe 

biuro General Accounting twierdzi, 
że system Social Security pozbawia 
pomocy osoby chore umysłowo w 
oparciu o niedostateczne ekspertyzy 
psychiatryczne. Raport ten ogłosił se­
nacki komitet do spraw ludzi star­
szych. Stwierdzono, że osoby, które 
dotychczas kwalifikowały się do tego 
rodzaju pomocy pozbawiono czeków, 
ponieważ potrafiły wykonać podsta­
wowe czynności, jak przygotowanie 
prostego posiłku, zrobienia zakupów 
czy odwiedzenie krewnych.

Zgodnie z zaleceniem Kongresu 
(które — według krytyków zostało 
wykonane zbyt drastycznie) przejrza­
no kartoteki 748,000 osób pobierają­
cych czeki z tytułu pomocy dla upo­
śledzonych umysłowo i niemal połowę 
z nich, bo 341,000 ludzi pozbawiono 
pomocy.

Spośród tych osób, które zwróciły 
się do władz o rozpatrzenie ich spra­
wy, 91% odzyskało prawo do korzysta­
nia z pomocy.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piętko Włącznie 

4 30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

"UNCLE' HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 12 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Pot

STANDINGS
H TP G 

0 15229 84 
3 16368 93
9 15844 93

13 14487 87
14 15402 93
15 15301 93

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

BEZPŁATNE BADANIA 
MOCZU NĄCIĄZę

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

Ave.

181.25 
176.0
170.34
166.45
165.57
164.49

Komisja Zaleca 
Zmianę Przepisów 

Sądowych
Washington. (ST) — Komisja stwo­

rzona przez Krajowe Stowarzyszenia 
Zdrowia Psychicznego, zaleca zmianę 
postępowania sądowego w przypad­
kach spraw kryminalnych.

Jej członkowie są przeciwni znie­
sieniu obrony w oparciu o zachwianie 
równowagi psychicznej lub choroby 
psychicznego podsądnego, domagają 
się jednak zmiany przepisów, które 
wymagają by prokurator udowodnił 
oskarżonemu, korzystającemu z tego 
typu obrony, że jest psychicznie zdrowy.

Komisja żąda by oskarżony był zo­
bowiązany do udowodnienia, że w 
chwili popełniania czynu kryminal­
nego faktycznie nie był w pełni władz 
umysłowych.

Komisja przyznała, że swą pracę 
podjęła głównie z powodu niezado­
wolenia i frustracji jakie wywołał 
wyrok na Johna Hinckley, który w 
marcu 1981 roku dokonał zamachu na 
prez. Reagana. Jak pamiętamy, Hinc­
kley został uniewinniony, ponieważ 
obrona zdołała przekonać sąd, że 
oskarżony był psychicznie chory.

Znaczna część społeczeństwa uzna­
ła wówczas, że prawo jest zbyt ła­
godne a sama linia obrony naduży­
wana.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł WOPA

SOBOTA 
23Ppł WTAQ 
4-5 Ppi. WTAQ

Chat Guliński, Dyr. Programów

na tle seksualnym. Ujęto także Hen­
ryka D. — zabójcę 2 dziewczynek w 
Suwałkach i Augustowie.

Najwięcej morderstw sprawcy do­
puścili się jak zwykle w rejonie du­
żych skupisk (70 proc.): np. w Ka- 
towickiem było 60 zabójstw, w War- 
szawskiem — 59.

Sprawcy tych najgroźniejszych prze­
stępstw to przeważnie mężczyźni w 
wieku od 20 do 40 lat. Jedna trzecia 
morderców była już wcześniej karana 
za inne naruszenia prawa. Około 12 
proc, zabójstw dopuściły się osoby o 
niebezpiecznych dewiacjach psychicz­
nych.

Prognozy dotyczące tej kategorii 
przestępstw nie są korzystne. Prze­
widuje się wzrost liczby zabójstw o 
motywach rabunkowych, a także na 
podłożu emocjonalnym. Pierwsze da­
ne dotyczące tego roku zdają się 
potwierdzać przypuszczenia. W stycz­
niu i lutym 1983 r. dokonano 82 za­
bójstw (w tym samym okresie zesz­
łego roku — 57), w tym 10 zabójstw 
na podłożu rabunkowym.

Katastrofalna sytuacja ekonomicz­
na kraju, niemożność przezwyciężenia 
kryzysu, niedostatek, powszechny 
kryzys zaufania, desperacja ludzi, 
powodują, że liczba przestępstw nie 
tylko rabunkowych nie maleje, ale 
powiększa się. Nawet oficjalne prog­
nozy na ten temat brzmią ponuro.

Cena$450
UWAGA:

Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów
Zamówienia Kierować

Drugi Atak
Niebezpiecznej Pumy
Grandfather Mountain, N.C. (CT)— 

Puma, która pogryzła w lutym dziew­
czynkę, zaatakowała w niedzielę i 
zadała poważne rany 26-letniej Pame­
li Kiger z Charlotte. Kobieta znajduje 
się w stanie nie budzącym obaw w 
szpitalu.

Atak pumy miał miejsce w letnisku 
Grandfather Mountain. Zwierzę za­
atakowało swą ofiarę po przeskocze­
niu przez mur ochronny.

Wątpliwości i Nadzieje 
Polaków Wobec Niemiec 

(Ciąg dalszy ze str. 4) 
czy nieuniknionemu w przyszłości 
zjednoczeniu obu państw niemie­
ckich . Polacy patrzą tym bardziej 
nieufnie na postulat zjednoczenia 
Niemiec, zwłaszcza, jeżeli towarzyszą 
mu wypowiedzi co do “terenów za 
Odrą i Nysą.”

Stanowisko Polaków bez wątpienia 
uzależnione będzie od tego czy ten­
dencje zjednoczeniowe państw nie­
mieckich będą odpowiednio gwaran­
towały nienaruszalność granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. Wypowiedzi 
Zimmermanna i innych polityków na 
pewno nie mają korzystnego wpływu 
na popieranie tych tendencji.

Stwierdzić wreszcie trzeba, że pod­
sycanie rewizjonizmu, godzącego w 
polski interes narodowy, działa w 
pierwszym rzędzie na rzecz Sowie­
tów, na rzecz utrwalania zależności 
od Związku Sowieckiego państw Eu­
ropy środkowo-wschodniej. Podbudo­
wuje bowiem wprost fundamentalną- 
tezę propagandy sowieckiej o rzeko-

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
u- - 2*3 Po Poł w Niedziele 
Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEOC 
7 Dni w Tygodniu 

8.309:30 Rano

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKO W’ 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZO WIE

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

WydanyPrzez

WORZALLA PUBLISHING CO

■ POLSKA W MUZYCE »
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 78 Wręcz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7 30 8 Wiecz

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODUTWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednia 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Teł 588 7476

Wszystkie wypowiedzi rewizjoni­
styczne są skrupulatnie wykorzysty­
wane dla celów propagandowych: 
wskazywania na odległe Niemcy Za­
chodnie, aby przesłaniały cień buta 
sowieckiego nad Polską, indoktryna­
cji niewątpliwie patriotycznego woj- 
ka, podporządkowanego ściśle wą­
skiej grupie aparatczyków w mundu­
rach — zależnych w zupełności od Mo­
skwy. Odwracając zagadnienie moż­
na powiedzieć po prostu, że wszelkie 
akcje rewizjonistyczne odpowiadają 
całkowicie życzeniom Kremla.

Mówiąc o przejawach rewizjonizmu 
w Niemczech Zachodnich nie podobna 
pominąć tutaj drugiego państwa nie­
mieckiego — Niemiec Wschodnich. 
Mimo oficjalnej “przyjaźni” nieod­
parcie nasuwa się pytanie: czy rów­
nież w tym państwie występują ten­
dencje rewizjonistyczne? Trzeba ży­
wić nadzieję, że stosunek ludności 
Niemiec Wschodnich do Polski i Pola­
ków nie jest inny niż w Niemczech 
Zachodnich, mimo wychowywania 
tamtejszego społeczeństwa w duchu 
zupełnego zaprzeczenia demokracji.

Czy jednak komunistyczne władze 
Niemiec Wschodnich nie wykorzystu­
ją ruchów wolnościowych w Polsce 
do wysunięcia żądań np. oddania im 
Szczecina? (Roszczenia takie miały 
miejsce i są ponawiane). A dalej — 
czy Moskwa nie zechce ukarać Pola­
ków, a nagrodzić wiernego satelitę 
niemieckiego?

Nie są to luźne rozważania, bo pa­
miętamy przecież wyjątkowo wrogi 
stosunek reżymu wschodnioniemie- 
ckiego do Polski jeszcze za czasów 
Ulbrichta a potem w okresie “Solidar­
ności.” Miejmy nadzieję, że do tego 
nie dojdzie.

537 Zabójstw
w

Jednym z argumentów mających 
przekonać społeczeństwo polskie o 
konieczności wprowadzenia stanu wo­
jennego była wzrastająca rzekomo 
liczba wykroczeń, a co za tym idzie 
konieczność położenia kresu anarchii. 
Okazuje się jednak, że liczba prze­
stępstw, nawet tych najgroźniejszych, 
wcale nie maleje. W ubiegłym roku 
popełniono — wedle oficjalnych da­
nych — 537 zabójstw. Statystyki gło­
szą, że podłożem największej ich licz­
by (175) był nieporozumienia rodzinne 
Na tle seksualnym dokonano 31 za­
bójstw, a na tle rabunkowym 41.

Coraz więcej jest sprawców o tzw. 
wysokich kwalifikacjach kryminal­
nych. W 125 przypadkach przestępcy 
w przeróżny sposób starali się zatu­
szować zbrodnie i utrudnić ich wy­
krycie. Sprawca zabójstwa taksów­
karza z Olsztyna rzucił zwłoki do 
Wisły w rejonie Elbląga, a zrabowany 
samochód dla zmylenia śladów pozo­
stawił w Gdańsku. Już własnym sa­
mochodem, odjechał do rodzinnego 
miasta.

Zabójca 18-letniej uczennicy z Wro­
cławia, pracownik ZOO, zaprosił 
dziewczynę do kotłowni, by — jak 
mówił — mogła stamtąd dokładniej 
przyjrzeć się niektórym zwierzętom. 
— Tam zgwałcił ją, zabił, a następnie 
usiłował spalić zwłoki. — W Chorzo­
wie 2 chłopców przyniosło do jednego 
z mieszkańców paczkę, o której do­
starczenie poprosił ich nieznajomy 
mężczyzna. Przy próbie otwarcia 
przesyłki nastąpił wybuch; adresat 
zginął na miejscu. “Nadawcą” i jed­
nocześnie sprawcą morderstwa był 
szwagier ofiary, który w ten sposób 
załatwił rodzinne porachunki.

Statystyki milicyjne mówią o wy­
kryciu 90 proc, sprawców popełnio­
nych w 1982 roku zbrodni. Nieza­
leżne źródła twierdzą jednak, iż dla 
celów propagandowych dane są czę­
sto zawyżone. 33 przypadki nadal 
pozostają nie wyjaśnione. M.in. poszu­
kiwany jest morderca pracownic po- 
dęgu “Wars” jadącym 17 marca ub. 
r. z Krakowa do Szczecina.

W zeszłym roku wykryto sprawców 
45 zabójstw popełnionych w latach 
1972-81. Udało się m.in. zatrzymać 
Joachima K., któremu udowodniono 6 
zabójstw i 8 usiłowań zabójstw kobiet

TP
TEAM No. Hep. Won Lost Pct. Scratch

Just One More................. ......... 10 112 54% 38% .586 39108
Camel Jockies................. ......... 1 54 51 42 .548 448-87
Yankees........................... ......... 7 113 50 43 .538 39197
Eagles............................. ......... 8 98 49% 43% .532 38549
Cabaret........................... ......... 6 93 47% 45% .511 40071
Picikis ............................. ......... 9 129 47 46 .505 39233
Moskal Caterers.............. ......... 3 93 45 48 .484 40700
Central Paint................... ......... 5 100 43% 49% .468 37967
PNA Sports..................... ......... 4 68 42 51 .452 42778
PNA #1........................... ......... 2 113 35 57 .376 36122

GAME
Central Paint............................. . 1866 R. Kołakowski.............................300
Cabaret...................................... . 1802 T. Piwowarczyk..........................284
Eagles....................................... . 1794 B. Jaskold..................................269

TEAM HIGH GAME WOMEN HIGH SERIES
Just One More........................... . 683 L. Tyburski................................704
Yankees...................................... . 665 H. Dudek.....................................627
Picikis, Moskal Caterers......... . 654 A. Kołakowski........................... 627

MEN HIGH SERIES WOMEN HIGH SERIES
R. Kołakowski........................... . 747 W. Juda.......................................263
W. Kuta...................................... . 676 L. Tyburski................................ 246
E. Eid......................................... . 669 J. Oskorep..................................238

* ♦ *

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

T. Piwowarczyk 9 17 15127 93 162.61
J. Gajda.......... 4 19 13961 87 160.41
M. Dąbrowski.. 4 19 7177 45 159.22
B.Jadach......... 10 20 14760 93 158.72
E. Eid.............. 1 22 13955 89 156.71
L. Tyburski.... 1 23 14505 93 155/ 9
T. Dudek......... 2 23 13556 87 155.71
S. Fudala......... 8 26 12334 81 152.22
L. Maloney .... 6 30 12335 83 148.51
U. Dabrowski.. 4 30 13766 93 148.2
C. Stankiewicz. 2 38 12162 87 139.69
W. Juda............ 7 38 12985 93 139.58
E. Cann............ 3 38 11678 84 139.2
S. Rygiel......... 5 39 2071 15 138.01
M.Cikowski.... 9 40 12770 93 137.29
V. Modliński... 10 41 12302 90 136.62
A. Kołakowski. 5 48 10880 84 129.44
J. Oskorep....... 10 51 11719 93 126.01
A. Mazewski... 2 52 5250 42 125.0
E. Dziewulski.. 3 55 9167 75 122.17
H. Dudek......... 8 58 10330 87 118.64
T. Jadach......... 7 60 10502 90 116.62
P. Komorowski. 6 60 4554 39 116.30
S. Kistler......... 9 72 9370 90 104.10

18160376
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Kontrola Cen
Opieki Szpitalnej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
woduje ona jedynie obniżenie jakości 
opieki medycznej dla emerytów, 
uczyniąc ich pacjentami “drugiej 
klasy,” i doprowadzi do poważnej 
podwyżki prywatnych ubezpieczeń 
obciążających dodatkowo pracodaw­
ców i pracowników.

Nowy program dzieli wszystkie 
choroby i pacjentów na 467 kategorii 
od artretyzmu do alkoholizm i nakła­
da na szpitale ścisłą kontrolę cen 
uzależnioną od choroby pacjenta i nie 
pozwalającą na żadne dodatkowe wy­
datki nie związane bezpośrednio z da­
nym schorzeniem.

Plan dzieli kraj na 9 rejonów usta­
lając 467 różnych cenników w okrę­
gach miejskich i wiejskich. Przewidu­
je się specjalne dodatki na opiekę nad 
bardzo poważnie chorymi ludźmi.

Zwolennicy programu twierdzą, że 
jest on od dawna oczekiwanym, 
pierwszym i sensownym krokiem w 
kierunku ograniczenia kosztów lecz­
nictwa szpitalnego. Krokiem, który 
pozwoli na duże oszczędności fundu­
szu Medicare.

W sprawie tej prowadzono debaty 
już za prezydentury Cartera. Faktem 
niezwykle niepokojącym jest corocz­
ny olbrzymi wzrost cen szpitalnych.

Wraz z rosnącą liczbą osób star­
szych wydatki ubezpieczenia Medi­
care wzrosną z $47 mid. do $116 mi­
liardów około 1992 roku. Prawie nikt 
na Kapitolu nie wierzył, że system 
ubezpieczeń będzie funkcjonował 
bez wprowadzenia i kontroli cen.

Dotychczas tylko jeden stan — 
New Jersey — zastosował kontrolę 
cen szpitalnych w odniesieniu do 
wszystkich pacjentów, a nie wyłącz­
nie osób korzystających z Medicare. 
Wielu ekspertów uważa, że nowy pro­
gram nie zda egzaminu, jeśli nie za­
stosuje się metody New Jersey i nie 
wprowadzi się również cennika za 
usługi dla lekarzy (sprawa ta jest 
obecnie dyskutowana przez władze 
federalne).

W opinii wielu ekonomistów ekspe­
ryment z New Jersey wskazuje, że 
szpitale zmuszone są do zatrzymywa­
nia pacjenta tylko przez okres nie­
zbędny do przeprowadzenia badań i 
leczenia oraz stosowania tylko ko­
niecznych badań. Powszechnie szpi­
tale poddają nowego pacjenta niemal 
wszystkim możliwym testom. Do­
świadczenia wykazały, że ceny opieki 
medycznej w szpitalach biorących 
udział w eksperymencie wzrosły o 
3% mniej, niż w pozostałych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Łucjan Miszkiewicz
(brat śp. Jana i śp. Bolesława)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 10-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 8-ej rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. John Brebeuf, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa i Irena Krzysiak, córki; Jan Sztąpka, zięć; Adam, brat; 
Helena, siostra; Rozalia i Feliksa, bratowe; oraz wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Julia Skora 
(żona śp. Franciszka) 

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 9-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 4:55 po południu w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Queen of Heaven do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina Pietrucha, córka; Władysław i Bronisława, syn i synowa; 
oraz wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki; Wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

telefon 7744100.

Wałęsa 
Wyzwanie 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
“W dniach 9, 10 i 11 kwietnia 

1983 r. odbyło się spotkanie pomię­
dzy przewodniczącym “Solidarności” 
Lechem Wałęsą oraz Tymczasową 
Komisją Koordynacyjną, w Czasie 
którego szczegółowo dyskutowano 
nad obecną sytuacją w kraju oraz 
uzgodniono wspólne stanowiska”. — 
Tak oto brzmi pełny tekst komuni­
katu odczytanego przez rzecznika 
Wałęsy.

Wiadomo jednakże skądinąd, iż na 
czele TKK stoi obecnie ukrywający 
się od początku wprowadzenia stanu 
wojennego Zbigniew Bujak — jest 
on obecnie najbardziej poszukiwaną 
przez reżymowe organa ścigania oso­
bą w PRL. Nie znane są jak na- 
razie komentarze obserwatorów poli­
tycznych dotyczące celowości ujaw­
nienia przez “Solidarność” informa­
cji o odbyciu powyższego spotkania, 
które jest oczywistym wyzwaniem 
w stosunku do władz wojskowych.

Tymczasem przedstawiciel Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych w Pol­
sce oświadczył pod warunkiem nie 
ujawniania jego nazwiska, że reżym 
PRL wstrzymuje zatwierdzenie no­
wego ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie oczekując na po­
zytywny gest ze strony administracji _ 
prez. Reagana.

Przedstawiciel polskiego MSZ 
oświadczył, iż już ponad 3 miesią­
ce temu władze washingtońskie przed­
łożyły Warszawie do zatwierdzenia 
nominacje Johna D. Scanlana, mają­
cego zastąpić poprzedniego ambasa­
dora Francisa Meehana. Ambasada 
amerykańska w Warszawie jest obec-

Rzuca 
Władzom

nie kierowana przez urzędnika niż­
szego szczebla.

Departament Stanu odmówił wszel­
kich komentarzy na temat tego do­
niesienia. Jednakże przedstawiciel 
władz USA oświadczył, iż Scanlan 
już trzykrotnie przebywał na placów­
ce w Polsce i studiuje obecnie w szko­
le prawa i dyplomacji.

Przedstawiciel polskiego MSZ oś­
wiadczył, iż władze kraju zamierza­
ją podjąć przed przyjazdem Papieża 
pewne kroki pojednawcze. Stwierdził 
on jednakże, iż władze PRL oczekują 
od Stanów uczynienia pierwszych po­
sunięć, mających przełamać lody we 
wzajemnych kontaktach.

Przedstawiciel władz PRL powie­
dział także, iż jest wielce prawdo­
podobne, że przed przyjazdem Pa­
pieża Polska i Watykan uzgodnią 
otwarcie formalnych kontaktów na 
płaszczyźnie dyplomatycznej.

Jak zostało potwierdzone przez wła­
dze PRL, na początku lutego prze­
bywał w Washingtonie szef departa­
mentu stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Jan Kinast. Po odby­
ciu szeregu rozmów z przedstawicie­
lami władz waszyngtońskich oświad­
czył on, że oczekuje gestu prowadzą­
cego do lepszych stosunków “jak na 
przykład przywrócenie praw do lądo­
wania polskim samolotom czartero­
wym lub zmiany propagandy ame­
rykańskiej”.

Strona amerykańska potwierdziła 
odbycie rozmów w Washingtonie przez 
przedstawiciela władz reżymowych 
stwierdzając jednakże, iż “nie uczy­
niono żadnych zobowiązań”.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja i siostra nasza, śp.

Lee Jasinski-Herbert
(żona śp. Thomas H. Herbert, córka śp. Michała i Pelagii Jasińskiej, 

siostra śp. Eugeniusz R. Jasiński, C.R.
szwagierka śp. Edmunda Sobin-Sobocinski)

Założycielka Heritage Club of Polish Americans, była prezeska 41 Wardy 
Reg. Dem. Womens Org. i była artystka i nauczycielka sztuki dra­
matycznej, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 9-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 4:15 po połu­
dniu, przeżywszy lat 67.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we wtorek, od godziny 2-ej po południu 
do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Colonial Funeral Home pnr. 6250 Milwaukee 
Ave., do kościoła St. Juliana, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

T. Ronald Jasinski-Herbert, syn; Raymond (Marge) Jasinski, Loretta 
Sobin-Sobocinski, Michael K. (Rosemary) Jasinski, bracia, bratowe i 
siostra; Wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial Funeral Home, telefon 774-0366 (11-12)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

(12-13)

Koło Karpatczyków
Komitet Skarbu Narodowego 
Okręg 1szy SWAP
Placówka 90 SWAP
Stow. Samopomocy Nowej Emigracji Polskiej 
Związek Harcerstwa - Obwód Chicago

Komitet Obywatelski 
Okręg A.K.-Chicągo 
Koło “Wierność Żołnierska 
SPK, Koła 31, 52 i 53 
1-sza Dywizja Pancerna 
Koło 5ej KDP

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, syn mój, brat mój, 
szwagier mój i wuj nasz, śp.

Janusz Pociejewski
(syn śp. Stefana)

Przez nieszczęśliwy wypadek, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 10-go 
kwietnia 1983 roku, o godzinie 8-ej 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Turek), 
żona; Daniel, Marek i Piotr, dzie­
ci; Stefania, matka; Edward (Mel­
ba), brat i bratowa; Anna i Alek­
sandra, bratanica; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home Brodziński Bracia, 
telefon 342-3330.

Ś. * P.
Wanda Zbierzowska Frydrych 

Wybitna artystka, założycielka i kierowniczka 
Teatru Dramatycznego w Chicago.

Gorąca patriotka, ofiarna i zasłużona działaczka społeczna. Ode­
szła od nas, pozostawiając po sobie żal.

Koleżanki i Koledzy z Teatru Dramatycznego.
Pożegnanie Zmarłej odbędzie się w zakładzie pogrzebowym 

Malec i Synowie, 6000 N. Milwaukee, we wtorek dnia 12-go kwietnia 
o godzinie 7-ej wieczorem.

Władysław "Bill" Bogacz
Członek Tow. Najświętszego Imienia Jezus przy par. Najśw. Serca Pana 
Jezusa, Knights of Columbus Council No. 2428 i Town of Lake VFW 
Post 5216, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 11-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 
3:30 nad ranem, przeżywszy 71 lat.

Zwłoki można odwiedzać w środę i czwartek po 1-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go kwietnia, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Midway Funeral Home pnr. 5948 Archer 
Ave., do kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa (Msza św. o 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Bachleda), żona; Arline (Norman) White, córka 
i zięć; Dawn Marie (James) Sedlacek i William N. White, wnuczka i 
wnuk; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 767-8808.

Sp.
Wanda Zbierzowska-Frydrych

Artystka dramatyczna scen polskich, Rzeczypospolitej Polskiej i za granicą, 
odznaczona Krzyżem Polonia Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma 
innymi.

Członkini licznych organizacji, odeszła od nas po ciężkiej chorobie, 
dnia 9 kwietnia 1983 roku.

Pożegnanie odbędzie się dziś, we wtorek, 12 kwietnia b.r, w zakładzie 
pogrzebowym Malca, 6000 N. Milwaukee Ave., o godzinie 7ej wieczorem.

W środę, 13 kwietnia, po Mszy św, o godzinie lOej rano w kościele 
św. Jacka, złożenie zwłok na Działce Kombatanckiej cmentarza Maryhill.

Śp. Wanda Zbierzowska-Frydrych
Coraz bardziej przerzedzają się 

ostatnio szeregi polskich aktorek, 
które rozpoczynały swą karierę sce­
niczną przed wojną w Polsce niepod­
ległej, kontynuowały w czasie wojny 
i utwierdziły swą pozycję w życiu 
teatru blisko 40-lecia powojennego 
na emigracji.

Śp. Wanda
Zbierzowska-Frydrych

fifi ?

' ’ A*

MM

Należała do nich Wanda Zbierzow­
ska-Frydrych, która odeszła od nas 
w dniu 9 kwietnia.

Wywodziła się z krakowskiej szkoły 
teatralnej. W Podwawelskim Grodzie, 
pod bacznym okiem wielkiej polskiej 
tragiczki, Stanisławy Wysockiej, sta­
wiała swe pierwsze kroki na deskach 
scenicznych. Po krótkim stażu w te­
atrze katowickim, przeszła do Teatru 
Ziemi Pomorskiej (Bydgoszcz-Toruń), 
gdzie za dyrekcji Brackiego i Piekar­
skiego występowała w latach 1935-39. 
W ostatnich miesiącach przed wojną 
otrzymała engagemant do Teatru 
Wielkiego we Lwowie. Rozpoczęciu 
sezonu jesiennego przeszkodził wybuch 
wojny.

Zbierzowska specjalizowała się w 
wielkim repertuarze klasycznym. 
Grała przeważnie w dramatach, tra­
gediach, choć nie stroniła i od kome­
dii. Bardzo wcześnie w jej karierze 
aktorskiej stały się domeną utwory 
sceniczne St. Wyspiańskiego. W la­
tach 1930-tych otrzymała specjalne 
odznaczenie nadane przez Dept. Kul­
tury i Sztuki Ministwerstwa Oświaty 
— za najlepsz odtworzenie Jewdochy 
w “Sędziach” St. Wyspiańskiego.

Okres wojny spędziła w kraju i na 
Węgrzech, działając w polskim ruchu 
podziemnym.

Po wojnie przedostała się na Za­
chód. Znalazła się we Włoszech, na 
terenie Drugiego Korpusu. Występo­
wała w jednym z teatrów wojskowych. 
Po paru latach emigrowała wraz z 
mężem do Argtentyny. W Buenos 
Aires prowadziła z powodzeniem przez 
kilka lat swój własny “Teatr Polski”.

W r. 1954 pp. Frydrychowie przy­
byli do Chicago. Pani Wanda z miej­
sca włączyła się w nurt pracy teatral- 
no-społecznej. Już w parę miesięcy po 
przybyciu do “Wietrznego Grodu” re­
żyserowała wystawioną przez Teatr 
Lidii Pucińskiej “Moralność Pani 
Dulskiej”, grając w sztuce tej postać 
Juliasiewiczowej. Następnie reżyse­
rowała “Warszawianką” St. Wyspań- 
skiego.

W r. 1955 Pani Wanda przystąpiła 
do organizowania przy pomocy mło-

Nikaragua 
Ostrzega

Managua, Nikaragua. (UPI) — Ni- 
karaguański minister spraw zagra­
nicznych Miguel D’Escoto ostrzegł, 
że inicjatywa Hondurasu przedsta­
wiona w Organizacji Państw Amery­
kańskich może doprowadzić do roz­
szerzenia konfliktu na całą Amerykę 
Środkową.

Honduras zwrócił się do stałej ko­
misji tej organizacji o zwołanie po­
siedzenia ministrów spraw zagra­
nicznych Ameryki Środkowej, z wy­
jątkiem przedstawicieli USA, Meksy­
ku i Wenezueli na rozmowy pokojowe.

U ustaleniu takiego składu Hodu- 
rańczycy wzięli pod uwagę fakt, że 
Meksyk i Wenezuela zasadniczo po­
pierają lewicowy rząd Nirakagui. Po­
zostałe rządy są w większości anty­
komunistyczne. Dla zachowania rów­
nowagi i podkreślenia, że chodzi tu 
o wewnętrzne sprawy tego rejonu 
świata, wykluczono również Stany Zjed­
noczone.

Podejrzenia o Podpalenie 
Budynku

Kansas City, Mo. (UPI) — Stra­
żacy przeszukują strawiony pożarem 
budynek apartamentowy. Ofiarą ognia 
padła kobieta. Kilkanaście osób od­
niosło obrażenia. Mieszkańcy kamie­
nicy zmuszeni byli do ratowania się 
ucieczką, skacząc z balkonów.

Władze prowadzą śledztwo, podej­
rzewając, że chodzi tu być może 
o wypadek podpalenia. 

dzieży dużego zespołu teatralnego, z 
udziałem którego wystawiła przy 
współpracy Koła Macierzy Polskiej 
“Nowa Polonia” “Wesele” St. Wy­
spiańskiego. Przedstawienie, powta­
rzane kilkakrotnie, stało się wielkim 
sukcesem.

Jednocześnie organizuje swój włas­
ny teatr pn. “Studium Dramatyczne” 
(przemieniony później na Teatr Dra­
matyczny). Teatr ten wystawił w cią­
gu niemal ćwierczwiecza kilkanaście 
udanych premier, przeważnie z pol­
skiego repertuaru klasycznego: “Po­
nad śnieg bielszym się stanę ...” Ste­
fana Żeromskiego, komedię muzycz­
ną W. Budzyńskiego “Preclarka z 
Puhalanki”, L. Rydla “Zaczarowane 
Koło”, A. Fredry “Damy i Huzary”, 
J. Słowackiego “Mazepę”, Sądka 
“Kwaterę nad Adriatykiem”, wraz 
z teatrem L. Pucińskiej J. Kraszew­
skiego “Chatę za wsią” i wiele innych.

Wszystkie te sztuki Zbierzowska 
reżyserowała i grała w nich prze- 
ważnie-główne role kobiece.

W r. 1969 — w związku z marco­
wymi wydarzeniami roku poprzednie­
go w PRL, wystawiła “Dziady” A. 
Mickiewicza. Przedstawienie stało się 
dużym wydarzeniem teatralnym, prze­
kształcając się w prawdziwą “rozmo­
wę sceny z duszą narodu”.

Zbierzowska potrafiła zaintereso­
wać teatrem wielu młodych ludzi, 
którzy poczęli występować regularnie 
na scenie trójcowskiej. Nadała szlifu 
zawodowego wielu występującym do 
tej pory amatorom.

Udzielała się w wielu organizacjach 
społecznych; często występowała z 
recytacjami na obchodach, akade­
miach i wieczorkach. Za swą dzia­
łalność społeczno-teatralną otrzymała 
cały szereg medali i odznaczeń.

Pozostawiła po sobie lukę: rolę, 
którą trudno będzie obsadzić w tutej­
szym teatrze polonijnym, pozbawio­
nym w chwili obecnej niemal już 
zupełnie ludzi z doświadczeniem i fa­
chowym przygotowaniem wywodzą­
cym się z dawnej szkoły przedwojen­
nej — na miarę odtwórczyni postaci 
z wielkich dramatów naszych klasy­
ków, jaką była Wanda Zbierzowska- 
Frydrych. Entuzjastka teatru. Facho­
wiec. Reżyser. Aktorka i Polka- 
Patriotka.

Niechaj przyśni się Jej scena w Nad­
wiślańskim Grodzie i te wszystkie inne 
w słonecznej Italii, dalekiej Argen­
tynie aż po nadmichigańskie.

A. A.

“Gandhi” 
Zdobywa 

8 “Oscarów” 
Hollywood (UPI) — W Hollywood 

odbyła się wczoraj wieczorem 55 ko­
lejna uroczystość przyznania nagród 
(“Oscarów”) w dziedzinie sztuki fil­
mowej. Ceremonię oglądało na ekra­
nach telewizyjnych niemal w całym 
świecie 300 min osób. Program trwał 
trzy i pół godziny.

Największą ilość “Oscarów” — 
osiem — otrzymał brytyjski film re­
żyserii Richarda Attenborough pt. 
“Gandhi”. Kreujący tytułową rolę 
39-letni aktor brytyski Ben Kingsley 
wystąpił w filmie po raz pierwszy i 
i otrzymał za swą kreację nagrodę 
najlepszego aktora roku. “Gandhi” 
otrzymał cały szereg innych nagród, 
m.in. za reżyserię, za scenariusz, za 
kostiumy, za kinematografię, za 
przygotowanie techniczne filmu i, co 
najważniejsze, został uznany najlep­
szym filmem roku. W sumie, jest to 
duży sukces kinematografii brytyj­
skiej.

Nagrodę najlepszej aktorki roku 
otrzymała 33-letnia Meryl Streep za 
odtworzenie Polski-więźniarki obozu 
koncentracyjnego w filmie “Sophie’s 
Choice”. Jest to już drugi “Oscar” 
przyznany tej wybitnej aktorce.

Za najlepszą męską rolę drugo­
planową uzyskał nagrodę Louis Gos­
sett Jr. występujący w filmie “An 
Officer and Gentleman”. Za kobiecą 
rolę drugoplanową przyznano “Osca­
ra” aktorce Jessica Lange, wystę­
pującej w filmie “Tootsie”. Lange no­
minowana była jednocześnie do “Osca­
ra” za rolą główną w innym filmie.

Za najlepszy film zagraniczny 
uznany został dramat hiszpański 
“Volver a Emprezar” (“Zacząć od 
nowa”).

Przebywający na Zachodzie polski 
reżyser Zbigniew Rybczyński otrzy­
mał “Oscara” za krótkometrażówkę 
pt. “Tango”. Odbierając nagrodę, 
Rybczyński powiedział po polsku (ko­
rzystając z pomocy tłumaczki), że 
chciałby w przyszłości nakręcić 
obszerny film o Lechu Wałęsie i “Soli­
darności”, na wzór filmu “Gandhi”?
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Siódma Ofiara Zapalenia 
Opon Mózgowych

Władze Departamentu Zdrowia 
podały do wiadomości, że w Chicago 
zmarła siódma ofiara zaraźliwego za­
palenia opon mózgowych. Ostatnią 
ofiarą jest kilkumiesięczny chłop­
czyk. Jak wiadomo, wobec stosun­
kowo wielu wypadków zachorowań na 
tę chorobę, władze miejskie zorgani­
zowały akcję szczepień profilaktycz­
nych. Dziecko, które zmarło mieszka­
ło w zupełnie innej części miasta, 
niż osiedle mieszkaniowe, gdzie prze­
prowadzono akcję szczepienia.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZA JA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM TAILOR/SEAMSTRESS 

in Irv’s Mens Store in Prospet Hts., 
or Laramie Ave. Some Polish helpful. 
Call 459-3233 Ask for Marie Kiebyz 
610 Milwaukee Ave. (Nr. Willow Rd.) 

Prospect Hts.

EXPERIENCED FLOOR WORK
In Retail Store. 11 P.M. - 7 A.M. 

Application taken from 9 A.M. 
tol2Nonn — at:

628 East St. Charles, 
Lombard, Ill.

CASHIER — COSMETICIAN
Drug store experience helpful. 
BEL‘MAR PHARMACY 

286-7490

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy —Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

POMOC DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM

Musi rozumieć po angielsku. Piękny 
dom w Niles. Mała rodzina bez dzieci. 
Proszę dzwonić przed 5 po południu 
i pytać o Dolores.

Tel. 967-1440.

EXPERIENCED OR WILL TRAIN 
Fluent English/Polish speaking counse­
lor to work Tuesday through Satur­
day at Women’s Medical center. Ex­
cellent benefits and salary. 
Send 
to:

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Set up and operate B. & S. Experi­
enced. Full time — days. 50 hour 
week. Must speak English.

1515 Louis, Elk Grove 
437-9330

POTRZEBNY TECHNIK
Doświadczenie przy P.C. board video 
games. Musi mówić po angielsku.

Tel.: 486-2609 albo 252-1290 
Pytać o Tom

REST AU ANT - OPENING SOON 
In need of the following 

WAITRESSES/Experienced 
BUS PERSONS

Full/part time, days, eves. 
COOKS — Full-time, days/eves. 
GENEVA REASTAURANT

1125 S. Milwaukee Ave. 
Libertyville — 367-5303.

POSZUKUJE garażu na 2 samochody 
w okolicy Milwaukee — Pułaski. Tel. 

998-9460

NISKIE CENY-40% ZNIŻKI! 
Wszelkie Roboty Kon trak torskie

• Rynny • Okapówki itp. • Sidingi • 
Fugowanie Dachy • Garaże • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
• Pod Bondem TEL.: 286-7080

OKAZJA 
DOBREGOZAROBKU 

Dla młodych i sprytnych mężczyzn 
znających biegłe jęz. angielski.

Tel. 452-6783.

Pamiętaj, że "wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia,: 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

- —- - - -

NURSE‘S AIDE
To elderly gentleman. Live-in 
prefered. 5 days. Own room & 
TV. Salary. Northwest Chicago.

637-7496

5-cio MIESZKANIOWY 
BUDYNEK

z dobrze prosperującą tawerną, sprze­
dam pilnie. Dzwonić 8-9 wieczór.

774-4912 lub 823-8364

Strzały Do Policji
Jacyś meznani osobnicy oddali kil­

ka strzałów do komendy policji w 
miasteczku Justice, ni. Na szczęście 
nikt z policjantów znajdujących się 
w budynku nie został ranny. Obecnie 
orowadzone są dochodzenia mające 
istalić, kto mógł strzelać. Podobno 
lieco wcześniej, niezidentyfikowany 
sobnik dzwonił na policję i groził 
olicjantom śmiercią.

Oskarżony
o Zamordowanie Ojca

16-letni uczeń szkoły średniej w 
Aurora został oskarżony o zastrzele­
nie swego ojca. Ciało ojca znaleziono 
w mieszkaniu gdzie razem mieszkali.

Na razie nie wiadomo co było po­
wodem zabójstwa, przypuszcza się, 
że ojciec i syn mieli jakąś poważną 
sprzeczkę.

INTERESUJĄCE 
ZAJĘCIE

W WOLNYM CZASIE
Zgłoszenia wtorek godz. 8:00 wiecz.

545-9077

części 
kie-

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• Korzystajcie z Wiosennej Zniżki
FUGOWANIE

• Bydunków Apartamentowych
• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty murarskie i cementowe 
również Dachy i Obicia aluminiowe

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

100% GWARANCJA 
Leopold Bury, właściciel 

998-9460

SERVICE ON TARGET
Kobiety do sprzątania i pracy domo­
wej. Północne przedmieścia. Muszą 
być odpowiedzialne i mieć dobre re­
ferencje. Dzwonić w języku angielskim.

299-2467

Support the
March of Dimes

BIRTH DEFECTS FOUNDtfnONHBMB

POTRZEBNY 
MUZYK

Do stworzenia polskiej atmosfery w 
restauracji.

Dzwonić od 12 — 8.
384-2775

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 
nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
*można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników:

"Gdzie Mogę 

Kupić Dziennik?"
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w połu­
dniowo zachodniej
miasta — według trasy 
rowcy Nr. 1 — 
1754 W. 17th Street 
1639 W. 18th Street 
2001 W. 18th Street 
2158 W. 21st Street 
22nd & Leavitt 
2701 W. 23rd Street 
31st & Halsted Street 
3152 S. Morgan Street 
1138 W. 32nd Rd. 
2899 Archer Ave. 
2833 S. Archer Ave. 
3663 S. Paulina Street 
3730 S. Paulina Street 
1775 W. 38th Street 
2300 S. Sacramento 
26th & Homan Ave. 
26th & Pulaski, S.W. 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
5050 S. Archer Ave. 
5078 S. Archer Ave. 
5089 S. Archer Ave. 
4334 W. 51st Street 
4145 W. 47th Street 
4115 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
3904 W. 47th Street 
4884 Archer Ave. 
Archer & Kedzie 
4600 S. Richmond Street 
4501 S. Sacramento 
2933 W. 43rd Street 
4300 S. Mozart Street 
Archer & Sacramento 
4129 S. Archer Ave. 
4249 S. Archer Ave. 
4647 S. Archer Ave. 
4600 S. Fairfield Ave. 
4630 S. Rockwell Street 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
51st & Damen Ave. 
1957 W. 51st Street 
1738 W. 51st Street 
5100 S. Paulina Street 
N.W. 51st & Ashland 
1340 W. 51st Street 
4855 S. Ashland Ave. 
4729 S. Ashland Ave. 
4627 S. Hermitage 
1658 W. 47th Street 
1758 W. 47th Street 
4800 S. Wood Street 
4858 S. Wolcott 
2744 W. 55th Street 
2811 W. 55th Street 
5460 S. Kedzie Ave. 
4302 W. 55th St. 
5620 S. Pulaski 
5754 S. Pulaski 
5806 S. Pulaski 
6050 S. Pulaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
6239 W. 63rd St. 
5725 Archer Ave. 
5144 S. Long Ave. 
6150 W. Archer Ave. 
6400 W. 63rd Street 
6456 Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 S. Archer Ave. 
7147 Archer Ave. 
6424 S. Pulaski
Jeśli mieszkasz na południo­
wej stronie w pobliżu niżej 
podanych agencji i pragniesz, 
by chłopak przynosił Ci Dzien­
nik do domu, wstąp osobiście 
lub zadzwoń na jeden z 
danych numerów.
A & K News Agency 

3058 W. 47th St.
Tel. LA 3-3035

GOSPODYNI - 
KUCHARKA 

Miła, urocza osoba (jednooso­
bowy dom w Northfield) po­
szukuje poważną gospodynię- 
kucharkę. Z zamieszkaniem. 
Musi mówić po angielsku, po­
siadać ważne prawo jazdy, oraz 
mieć referencje i doświadczenie. 
Proszę telefonować w języku 
angielskim.

677-4800 Ext. 2275

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Sekr. Watt 
Znów Wywołał 
Niezadowolenie 
Washingtn (UPI) — Oświadczenie 

sekr. Dept. Spraw Wewnętrznych — 
Jamesa Watta, który wydal zakaz 
występów zespołów rockowych w cza­
sie popularnego festiwalu urządzane­
go w dniu 4 lipca w stolicy, wywołało 
natychmiastowe, nieprzychylne re­
akcje społeczeństwa. Program festi­
walu obejmuje zazwyczaj występy 
różnych grup muzycznych, od sym­
fonicznych po rockowe.

Watt powiedział, że zamiast zapo­
wiedzianych wcześniej występów ze­
społu wokalno-muzycznego “Beach 
Boys” wystąpi piosenkarz Wayne 
Newton oraz zespół bluesowy armii 
USA.

Sekretarz sugerował, że występy 
młodzieżowych zespołów rockowych 
niejako prowokują publiczność do spo­
żywania alkoholu i narkotyków, co 
z kolei wywołuje bójki i awantury. 
Sekr. Watt najwyraźniej zapomniał, 
że “Beach Boys” występują od z górą 
20 lat i każdy z członków zespołu 
przekroczył już czterdziestkę.

Nowa Śnieżyca 
w Górach Skalistych 

(UPI) — Nowa burza śnieżna, któ­
ra nadciąga z zachodu, zagraża Gó­
rom Skalistym opadem śniegu, który 
ma dojść do wysokości jednej stopy.

Na południowym obszarze Nowej 
Anglii groźba powodzi zaczyna powo­
li zanikać. Burza przesunęła się obe­
cnie na terytorium Kanady. W sta­
nach południowych spowodowane 
przez powodzie straty wynoszą $400 
min. Burza pochłonęła również 12 
ofiar ludzkich. W stanach północno- 
wschodnich notowane są lekkie opa­
dy deszczu.

W trudnych warunkach atmosfe­
rycznych, we mgle i oślepiającej 
śnieżycy, spadł w górach, w stanie 
Utah, helikopter. Pilot śmigłowca po­
niósł śmierć.

Nadciągającą z zachodu śnieżycę 
poprzedza fala deszczów. Opady no­
towane są w wielu stanach równin­
nych.

VERAPAZ, SALWADOR. — Żołnierze i mieszkańcy tej miej­
scowości przy zwłokach ośmiu cywilów zabitych w fczasie 
walk z oddziałami lewicowców. (UPI)

JANITOR
Single male supervisor needed to re­
locate to Florida. Fluent English 
must. Will train.

Apply in Person
4/11 — 4/12 — 4/13

Hrs. 10 a.m. to 12 noon only 
3315 Main St., Skokie

SKRADZIONO 28 marca, w mieście 
Kankakee, paszport na nazwisko Bro­
nisława Ważydrąg. Ewentualny zna­
lazca proszony o kontakt telefoniczny. 
(312) 278-0644._____________________
ZGUBIONO paszport polski na nazwi­
sko Stanisław Pasieka. Znalazcą pro- 
szony o kontakt telefoniczny. 278-5190.

Konferencja 
w Panamie

Panama (UPI) — Ministrowie 
spraw zagranicznych Meksyku, Ko­
lumbii, Wenezueli i Panamy spot­
kali się w poniedziałek, by omówić 
plan pokojowego rozwiązania kon­
fliktów w Ameryce Środkowej i po­
nownie przejrzeć rezolucję wzywają­
cą Stany Zjednoczone do wycofania 
doradców militarnych z Salwadoru 
a Kubę do uwolnienia doradców 
z Nikaragui.

Wspomniane wyżej państwa we­
zwały również do negocjacji między 
rządem a lewicowymi rebeliantami 
w Salwadorze.

Wcześniej niż ministrowie sprawy 
te omawiali prezydent Kolumbii Be- 
lisario Betancur, prezydent Pana­
my Ricardo de la Espriella i Luis 
Alberto Monge z Kostaryki.

Stany Zjednoczone wysłały do Sal­
wadoru 55 doradców, Kuba posiada 
w lewicowej Nikaragui 2 tys. do­
radców cywilnych i militarnych.

Dzień wcześniej Betancur spotkał 
się z prezydentem Wenezueli Luisem 
Herrarą Campinsem w Caracas oraz 
z prezydentem Meksyku Miguelem 
de la Madrid na wyspie Cozumel 
na Morzu Karaibskim.

Prezydenci wydali wspólne oświad­
czenie, wzywające do natychmiasto­
wego podjęcia dialogu, celem wyeli­
minowania zagrożenia rozprzestrze­
nienie walk w tym rejonie.

Minister spraw zagranicznych Ni­
karagui Miguel D’Escoto, który rów­
nież przybył do Panamy, lecz nie 
będzie uczestniczył w konferencji, 
ostrzegł, że rosnące zatargi między 
jego krajem a Hondurasem 
doprowadzić do wojny.

Pentagon 
Aprobuje Budowę 

“Copperhead” 
Washington (CT) — Mimo raportów 

wskazujących na poważne niedo­
ciągnięcia laserowej broni przeciw- 
czolgowej “Copperhead” Pentagon 
zdecydował się na ich budowę kosz­
tem $1.7 mid. Pociski, które teore­
tycznie mogą zniszczyć sowieckie 
czołgi z odległości 10 mil są najdroż­
szą w historii bronią konwencjonalną.

Ostatnio wraz ze wzrostem kosztów 
armia zdecydowała się na zniesienie 
planu ich budowy. Decyzję tę odwo­
łał w ub. tygodniu sekr. obrony Caspar 
Weinberger, który w liście do Kon­
gresu, zawierającym żądanie o przy­
dzielenie funduszy na “Copperhead”, 
stwierdził, że tego rodzaju broń jest 
niezwykle istotną dla obrony naro­
dowej.

Ostatnie doświadczenia z 1979 roku 
mówiły, że “Copperhead” nie funkcjo­
nują prawidłowo w złych warunkach 
atmosferyczynych, zanieczyszczonym 
powietrzu czy też w odniesieniu do 
ruchomych celów.

Pocisk tego typu jest wystrzeliwany 
przez zwykłą armatę, wymaga jednak 
współpracy żołnierza do nakierowa­
nia lasera na cel. W teorii pocisk 
będzie podążał za promieniami lase­
rowymi. Praktyczne doświadczenia 
wykazały jednak, że wykonaniu zada­
nia może przeszkodzić deszcz, wiatr 
czy śnieg. Cąły system funkcjonuje 
zgodnie z założeniami jedynie dosko­
nałych warunków pogodowych.

KOBIETA do zajęcia się starszą 
panią i pracą domową. Własna sy- 
pialnia. 625-9699 lub 763-3952.
POTRZEBNA pomoc do dzieci. 
539-2376,__________________________

HOUSEKEEPER — NANNY 
To live-in or come and go. North 
Shore home. Top salary. Must have 
references, driving a plus.

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 
_____________831-5530_____________

KOBIETY
do sprzątania domów na północnym 
wybrzeżu. Muszą mieszkać na północ 
od Madison St. 2 do 5 dni w ty­
godniu. $25 dolarów — 6 godzin dzien­
nie.

NORTH SHORE MAIDS
Tel.: 677-5775

ATRAKCYJNE ZAJĘCIE 
NA PART-TIME

Pomocna znajomość języka angiel­
skiego. Dzwonić we wtorek po 5:00 ppł.

247-2859 
ASSEMBLY 
PACKING

★ Permanent position.
★ Must have experience

& good work record.
★ Pleasant working conditions.
★ Excellent benefits package.
★ Convenient to transportation.

Parking available.
942-0730

Dla Poszukujących Pracy 
Lub Pracujących!

Jeżeli zechcą jest możliwość dodatk- 
kowo dobrze zarobić. Dzwonić we- 
wtorek.

973-4669

MALUJEMY mieszkania, biura, ogro­
dzenia, tawerny, restauracje, garaże, 
domy nazewnątrz. Solidnie i tanio. 
237-4640._________________________

MALOWANIE, tapetowanie. Tanio. 
278-3019.

★ Instrumenty Muzyczne
SPRZEDAM Echo i mikrofon firmy
Yamaha.....................................252-2452

★ AUTO_____________
1976 FORD MUSTANG. Cali 889-6658 
after 5:00.____________________ ____

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

it Do Wynajęcia
OGRZEWANE MIESZKANIA 
KAWALERKI ORAZ JEDNO 

IDWU SYPIALNIO WE 
Klub bilardowy i brydżowy. 

BLISKO KOMUNIKACJI.
$140 - $280

1532 W. Howard 743-2300
Wieczorem 342-4648_________Zbyszek
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewane
na 3. Piec i lodówka. 3110 N. Milwau- 
kee........................................... 282-3562.
JACKOWO, drugie piętro. 3 pokoje, 
nieogrzewane. Dorosłym. Wymagany 
depozyt. $175............................. 486-5974
JACKOWO. 4 pokoje, 3 piętro, nie­
ogrzewane. Bez pralni. Dorosłym. 
Wymagany depozyt................ 486-5974
2 BEDROOM apartment. Adults pref. 
1711 N, Keystone. Tel. 252-6316.
POKOJ dla pani, 2924 N. Albany. 
489-4334.__________________________
5 POKOI, 2 sypialnie, lodówka, piec. 
$135 plus depozyt. 1632 N. Campbell 
Ave. Tel. 278-9869.
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Aiderman i Reprezentant Stanowy 
Oskarżeni o Wyłudzenie Pieniędzy 
Od Szpitala i Osób Prywatnych w Zamian Za Usługi

NORTH FORK, KALIFORNIA. — Adam i Brenda Pleasance 
z dwoma synami w podróży na rowerach dookoła świata. 
Małżeństwo rozpoczęło swą podróż w czerwcu z Yorkshire 
w Anglii. Podróż potrwa jeszcze przynajmniej dwa lata. (UPI)

Bez Względu Kto Zwycięży 
Przyrzekli Sobie Współpracę 

Kandydaci Na Mayora 
Zakończyli Kampanię Wyborczą

Prokurator federalny Daniel Webb 
poda! do wiadomości w ubiegły pią­
tek, że Federalna Lawa Przysięgłych 
wystosowała oficjalne oskarżenia prze­
ciw aldermanowi Williamowi B. Caro­
thers (28 warda) i obecnemu repre- 
zentatowi stanowemu Ozie Hutchins 
(D.-Chicago) za to, że wyłudzali pie­
niądze w zamian za usługi.

W czasie, gdy obaj oskarżeni zaj­
mowali się swymi nielegalnymi prak­
tykami, Hutchins był jeszcze asysten- 
nem Carothers, reprezentantem sta­
nowym został wybrany w listopadzie.

Akt oskarżenia zarzuca im, że wy­
musili u kontraktora, który był za­
angażowany przez szpital Bethany, 
aby wynajął inną kompanię budowla­
ną, która przeprowadzi remont kwa­
tery aldermana znajdującej się przy 
117 N. Cicero.

Miano przeprowadzić prace ogólnej 
wartości $32,500. Zagrożono kontrak- 
torowi i przedstawicielom szpitala, że 
w innym razie utrudnią poważnie 
otrzymanie pozwolenia na rozbudowę 
szpitala.

Prace przy remoncie kwatery alder- 
mańskiej rozpoczęto, ale zawiadomio­

no o zajściu Radę Szpitala, która 
zwróciła się z prośbą o interwencję 
do prokuratury.

Aiderman Carothers, który dzisiaj 
staje do wyborów, ponieważ w luto­
wych wyborach nie uzyskał wymaga­
nej prawem przewagi, oskarżony jest 
również o przyjmowanie łapówek w 
zamian za załatwianie intratnych po­
sad, lub też postaranie się o wyelimi­
nowanie oskarżeń przeciw jednemu 
z domów opieki. Wiadomo o tym, że 
oskarżony w zamian za odpowiednie 
wynagrodzenie, obiecał załatwić do­
brą posadę.

Oto kilka oskarżeń:
— Dom opieki Hamlin House Nurs­

ing Program zapłacił mu $5,000 za 
“pomoc” w złagodzeniu upomnień, 
jakie wystosowano w stosunku do do­
mu w związku z nie przestrzeganiem 
przepisów o higienie ośrodka.

— Oskarżony otrzymał $1,000 od 
mężczyzny w zamian za załatwienie 
mu posady stolarza w departamencie 
robót publicznych.

Obaj oskarżeni będą odpowiadać 
przed sądem za swe przestępstwa.

ślony okres) zarówno na pełen wy­
miar godzin, jak też na zlecenia.

Obecnie, oba te projekty, nie zo­
stały uznane przez władze federalne, 
jako właściwe — odpowiadające prze­
pisom dotyczącym sposobu wydatko- 
kowania funduszy przeznaczonych na 
rozbudowę dzielnic.

Dotychczas nie sprecyzowano w jaki 
sposób miasto będzie zobowiązane 
oddać te fundusze do właściwego kon­
ta. Sugeruje się dwa sposoby. Albo 
zwrócić pieniądze, przez przelanie 
funduszy ze skarbu miasta, albo zrzec 
się nowych dotacji, jakie mają wpły­
nąć do miasta w nadchodzących mie­
siącach.

W następnym roku finansowym Chi­
cago powinno otrzymać w ramach 
funduszy federalnych przeznaczonych 
na odbudowę poszczególnych dziel­
nic sumę $107 min.

Jeśli administracja miejska nie 
znajdzie sposobu spłacenia $26 min 
o tyle mniej otrzyma w następnym 
roku.

pomieszczeń z których bezpośrednio 
korzystają pacjenci. Część tych pie­
niędzy pomoże w powiększeniu pocze­
kalni dla pacjentów, część w prze­
niesieniu ośrodka traumy z trzeciego 
na piewsze piętro. Pewna suma zosta­
nie przeznaczona na wybudowanie od­
działu kataryzacji serca, oraz od­
działu dla umysłowo chorych.

— $1.1. min pozwoli na zakończenie 
prac związanych z urządzaniem spe­
cjalnego oddziału, gdzie roztacza się 
opiekę nad poparzonymi.

Zaznaczono, że nawet jeśli zgodzo­
no by się na wybudowanie zupełnie 
nowego szpitala, zanim nowy budynek 
będzie mógł być wykorzystany, ko­
nieczne jest naprawienie starych 
pomieszczeń, które na długo będą 
musiały służyć chorym.

Szpital Powiatowy na tej podstawie 
otrzymał bowiem akredytację na 
następne trzy lata tzn., że obiecano 
wprowadzić szereg ulepszeń urządzeń 
szpitalnych.

Obecnie Szpital Powiatowy musi 
opiekować się większą niż kiedykol­
wiek liczbą pacjentów, ponieważ 
skierowywani są do niego pacjenci, 
których nie stać na opłacenie leczenia 
w innych szpitalach.

Wczoraj, na programie telewizyj­
nym obja kandydaci na stanowisko 
mayora mówili o przyszłości miasta.

Zgodnie stwierdzili, że wynik wybo­
rów nie powinien wpłynąć na losy 
miasta, ponieważ każdy z nich stara 
się, aby było jak najlepiej.

Zarówno demokratyczny kandydat 
Harold Washington, jak też kandydat 
republikanów Bernard Epton zgodzili 
się spotkać na wspólnym śniadaniu 
w środę, aby zadokumentować jedność 
i zgodę. Bernard Epton, żartując, zgo­
dził się nawet zapłacić za to śniadanie, 
pod warunkiem, że Washington nie 
zaprosi na nie wszystkich duchow­
nych, jakich zna.

W ostatni dzień siedmiotygodniowej, 
bardzo ostrej kampanii wyborczej.

Informacje 
o Wyborach 
Już dzisiaj mieszkańcy Chicago wy- 

biorą zarząd miasta i swych repre­
zentantów w Radzie Miejskiej. Poni­
żej kilka istotnych informacji o dzi­
siejszych wyborach.

Kto może glosować? — Obywatele 
U.S., którzy wcześniej zarejestrowali 
się do głosowania.

Godziny wyborów: Wszystkie lokale 
wyborcze otwarte będą od 6 rano do 
7 wieczorem.

Do glosowania zarejestrowanych jest 
1,625,786 wyborców w 2,914 precynk- 
tach wyborczych.

Kogo wybieramy?: Mayora miasta, 
klerka i skarbnika miejskiego, oraz 
14 aldermanów w tych wardach, gdzie 
w lutowych prawyborach nie otrzy­
mali zdecydowanej większości gło­
sów.

Jak dowiedzieć się, gdzie powinie­
nem głosować? Można zatelefonować 
do Chicago Board of Election Com­
missioners na nr. 269-7870.

Zażalenia: Zażalenia można zgła­
szać telefonując do Rady wyborczej 
na nr. 269-7870; biura prokuratora 
federalnego na nr. 353-3524; prokura­
tora stanowego: 443-7960; Project 
LEAP: 726-3954, lub do stanowej rady 
wyborczej na nr. 263-7367.

Przypominamy mieszkańcom przed­
mieść, że w wielu z nich odbywają 
wybory referenda. Należy sprawdzić 
i wypowiedzieć się na pytania zada­
wane w tych refrendach, oraz ko­
niecznie głosować w wyborach.

Już bieżącego lata rozpoczną się 
prace na autostradzie Eisenhower, 
nad podniesieniem 19 mostów, prze­
biegających ponad tą autostradą. 
Prace trwać będą przez trzy sezony i 
jak obliczono mają kosztować $3 min.

Dlaczego trzeba podnosić mosty?
Okazuje się, że kiedy budowano 

autostradę w U.S. nie było jeszcze 
ustalonych norm odnośnie wysokości 
ciężarówek jakie przejeżdżają droga­
mi całego kraju. Dlatego też nie za­
stanawiano się zbyt mocno nad wyso­
kością mostu — czy wystarczy pod 
nim miejsca, aby przejechała większa 
ciężarówka.

Brak ujednoliconych norm dał się 
szybko we znaki, kiedy każdego roku 
na wspomnianej autostradzie “utyka­
ły” u mostów liczne ciężarówki. Obli­
czono, że w okresie od 1978 do 1981 r. 
“utknęło” aż 87 wysokich ciężarówek.

Nie pomogło sytuacji naprawianie 
nawierzchni. Przy każdym nakłada­
niu nowej nawierzchni, przejazd pod 
mostem “traci” dodatkowo kilka cali. 
Dlatego też trzeba koniecznie unowo­
cześnić mosty przebiegające ponad 
autostradą.

Bernard Epton “zwolnił nieco tempo!’ 
Jego oponent nadal intensywnie pra­

cował aby zdobyć dostateczną liczbę 
zwolenników. Dzisiaj, Bernard Epton 
ma zamiar przyglądać się meczowi 
White Sox.

Przedstawiciele chicagoskiej Rady 
Wyborczej oświadczyli wczoraj, że 
najprawdopodobniej w dzisiejszych 
wyborach pobijemy swego rodzaju 
rekord. Spodziewanym jest, że gloso­
wać będzie znacznie więcej wyborców 
nie poprzednio przewidywano, czyli 
iż w lokalach wyborczych wypowie się 
na temat swego kandydata ponad 80% 
zarejestrowanych wyborców miasta.

Będzie to rekord dotąd nie noto­
wany w księgach miasta. Spodziewa­
nym bowiem jest, że głosować będzie 
przynajmniej 1.3 min. osób.

Oprócz wyborów w Chicago, w wielu 
miejscowościach położonych w są­
siedztwie miasta, mieszkańcy wybio- 
rą swych przedstawicieli do samo­
rządów tych miejscowości. Szczegól­
nym zainteresowaniem cieszą się 
wybory w Morton Grove, gdzie wy­
bierać się będzie członków Rady Mia­
steczka.

Zdaniem wielu, będzie to raczej 
plebiscyt na temat wcześniej ustano­
wionego prawa zakazującego posia­
danie broni. Kandydują bowiem trzej 
kandydaci, którzy obiecują zniesienie 
zakazu i zatwierdzenie nowej ustawy, 
która pozwoli mieszkańcom posiadać 
broń.

W wielu innych miasteczkach mie­
szkańcy wypowiedzą się na temat 
podatków, oraz utworzenia specjalnej 
komisji doradczej, broniącej konsu­
menta przed firmami użyteczności 
publicznej.

Morderstwo 
w Parku Lincolna

Policja stara się natrafić na ślady 
mordercy młodego mężczyzny, które­
go zwłoki znaleziono wczoraj rano na 
ścieżce w parku Lincolna. Oreste My- 
chalcewycz został zastrzelony przez 
swego mordercę. Ponieważ przy za­
mordowanym znaleziono wszystkie 
dokumenty i gotówkę, nie przypusz­
cza się, że rabunek mógł być przy­
czyną morderstwa.

Zamordowany pracował jako robot­
nik przy naprawianiu dachów, od wie­
lu miesięcy był bezrobotnym. Sąsie- 
dzi określają go, jako spokojnego 
mężczyznę, wdowca, który wykony­
wał różnego rodzaju prace zlecone, 
aby móc się utrzymać. Śledztwo trwa.

Po zakończeniu prac łatwiej będzie 
ciężarówkom przejeżdżać autostradą, 
ale zanim to nastąpi, kierowcy zmu­
szeni korzystać z autostrady, będą 
musieli przygotować się na poważne 
zatory, szczególnie w godzinach nasi­
lenia ruchu. Trzeba więc będzie mieć 
dużo cierpliwości, chyba, że znajdą 
sobie drogę zastępczą.

Zdaniem specjalistów podnoszenie 
mostów przy obecnej technice nie jest 
przedsięwzięciem zbyt trudnym. Wia­
domo bowiem, że podnoszenie jedne­
go mostu, za pomocą specjalnych 
urządzeń hydraulicznych, nie zabie- 
rze więcej jak dzień pracy. Znacznie 
dłużej trwać będą prace przy przygo­
towaniach do podniesienia.

Przekopanie nawierzchni i zruszenie 
przęseł każdego mostu trwać będzie 
przynajmniej dwa tygodnie. Później, 
dodatkowo pewien czas trzeba będzie 
poświęcić na umacnianie podniesio­
nej konstrukcji.

Tak więc, w bieżące lato podnoszo­
nych będzie osiem mostów, w roku 
następnym 11 mostów. Całość prac 
zostanie zakończona latem 1984 r.

Miasto Musi Zwrócić 
Pieniądze Federalne

Wydane Na Pomoc Szkołom i Bezrobotnym
Przedstawiciel federalnej agencji 

HUD podał do wiadomości, że mimo 
usiłowań złagodzenia sytuacji przez 
władze miejskie, agencja ta nadal 
uważa, że niewłaściwie wykorzystano 
fundusze wyasygnowane dla Chicago 
w ramach specjalnego programu “roz­
budowy dzielnic”.

Chodzi tu o ponad $26 min, które 
administracja mayor Byme postano­
wiła wykorzystać w dwóch zasadni­
czych “kryzysach”. Pierwszym były 
trudności finansowe szkolnictwa pu­
blicznego Chicago. Aby wyrównać nie­
dobory finansowe, braki w budżecie, 
przelano ze wspomnianych funduszy 
$16 min dla szkół.

Ponad $10 min wykorzystano na 
szeroko reklamowany program posad 
dla 3,800 bezrobotnych mieszkańców 
Chicago.

Kilka miesięcy temu mayor Jane 
Byme podała do wiadomości, że dzięki 
funduszom federalnym 3,800 osób, 
które znajdowały się bez pracy, będzie 
mogło pracować (pewien, ściśle okre-

Szpital Powiatowy Zabiega 
o Dodatkowe Fundusze

Na wyznaczonym na 25 kwietnia 
zebraniu Rady Powiatowej, przed­
stawiciele firmy, która przez ostatnie 
trzy lata odpowiedzialna była za 
administrowanie Szpitalem Powiato­
wym, mają zamiar wystąpić z prośbą 
o pozwolenie na sprzedaż papierów 
wartościowych wartości $35 min na 
fundusz remontu i kupna nowego 
wyposażenia dla szpitala.

Na zebraniu tym, firma Hyatt 
Medical Management Service Inc. 
przedłoży projekty udoskonalenia sta­
rego budynku szpitalnego, kończąc 
tym samym swój trzyletni kontrakt 
z Radą Powiatową.

Szpital Powiatowy podlega kontroli 
Rady Powiatowej i tylko od Rady 
zależy, czy otrzyma pieniądze, któ­
rych bardzo potrzebuje. W myśl pro­
jektu, piniądze te, jeśli zostaną przy­
znane szpitalowi zostaną wykorzy­
stane na następujące cele:

— $2.6 min na unowocześnienie i 
założenie sprzętu przeciwpożarowego 
na terenie całego szpitala, zgodnie z 
przepisami obowiązującymi w Chi­
cago.

— $12.6 min na remont wnętrz, 
szczególnie zaś połączeń elektrycz­
nych.

— $11.5 min pomoże w poprawieniu 

PHOM MAK HUN, KAMBODŻA. — Partyzanci kambod- 
żańscy przenoszą broń i amunicję. Walczą oni z oddziałami 
wietnamskimi. (UPI)
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Prace Przy Podnoszeniu Mostów 
Na Autostradzie Eisenhower

Prokurator Neil Hartigan 
Za Surowszymi Karami 

Za Niewłaściwe Usuwanie Odpadów Produkcyjnych
Prokurator stanowy Neil F. Harti­

gan powiedział w ubiegłą sobotę, że 
wystąpi do Legislatury Stanowej z 
propozycją zaostrzonych przepisów 
odnośnie pozbywania się trojących 
odpadów chemicznych na terenie sta­
nu Illinois. Prokurator Hartigan pro­
ponuje bowiem znacznie ostrzejsze 
kary dla tych, którzy nie dostosowują 
się do obowiązujących przepisów i 
wyrzucając odpady produkcyjne 
przyczyniają się do zatrucia otocze­
nia.

Zdaniem Prokuratora, zostanie po­
wołana specjalna komisja, która zba­
da sprawę pozbywania się odpadów 
produkcyjnych — toksycznych, zbada 
szczegółowo najlepsze metody usu­
wania tych odpadów lub przetwarza­
nia ich, aby pozostawione w ziemi 
nie zatruwały gleby czy też wody 
danych terenów.

Prokurator jest zdania, że należy 
wyasygnować więcej pieniędzy na 
akcję zwalczania nieuczciwych firm, 
które pozbywają się odpadów w nie­
właściwy sposób, łamiąc wszelkie 
przepisy, jakie obowiązują zarówno 
w stanie, jak też w całym kraju.

Illinois, jako stan z szczególnie do­

brze rozwiniętym przemysłem ma du­
że problemy z odpadami produkcyj­
nymi, bo jest ich znacznie więcej 
niż w innych stanach. Podobno rzecz­
nik agencji dbającej o czystość środo­
wiska miał obliczyć, że pozbyto się tu 
odpadów dochodzących do 67 milio­
nów galonów — i to tylko tych, jakie 
pozbyto się drogą legalną. Nie obli­
czono ile odpadów produkcyjnych wy­
rzucono na prywatnych posiadło­
ściach, co zwalnia od składania ra­
portów.

Jeśli chodzi o ilość odpadów pro­
dukcyjnych, to Illinois wraz z Ohio 
znajdują się na drugim miejscu, 
pierwsze, w skali krajowej zajmuje 
New Jersey.

Obecnie biuro prokuratora stano­
wego oskarżyło 44 kompanie za nie 
stosowanie się do przepisów o wyrzu­
canie odpadów produkcyjnych. Trwa­
ją przygotowania do wystosowania 
oficjalnego oskarżenia przeciw 20 
dodatkowych firmom. Dwa z oskar­
żeń, odnoszą się do firmy Waste Man­
agement Inc. z Oak Brook, uważanej 
za jedną z największych firm, które 
zajmują się usuwaniem odpadów pro­
dukcyjnych.

CTA Zrezygnowała z Kupna 
Autobusów Produkcji Niemieckiej
Chicago Transit Authority postano­

wiła zrezygnować z dotychczasowych 
planów, kupna całego taboru auto­
busów dwuczłonowych, produkowa­
nych w Niemczech. Podobno podsta­
wą do zrezygnowania z kupna dodat­
kowych autobusów były zbyt wysokie 
koszty nie tylko kupna każdego auto­
busu, ale również koszty związane z 
utrzymaniem tych autobusów w nale­
żytym stanie sprawności technicznej.

W 1979 r. postanowiono zamienić 
tabor autobusowy, z dotychczasowych 
autobusów jednoczłonowych na 
większość autobusów dwuczłono­
wych. Uważano bowiem, że w ten 
sposób można będzie wprowadzić 
poważne oszczędności, ponieważ bę­
dzie się przewozić więcej pasażerów 
mniejszą ilością autobusów. W zwyk­
łym autobusie jest bowiem 50 miejsc, 
a w autobusie dwuczłonowym 65.

Kupiono nawet pewną liczbę no­
wych autobusów (20) po $175,000 każ­
dy od firmy niemieckiej, specjalizu­
jącej się w produkcji autobusów. Póź­
niej złożono dodatkowe zamówienia.

Obecnie jednak, kiedy przeanalizo­
wano wszystkie koszty uznano, że nie 
opłaca się sprowadzać niemieckich 
autobusów ponieważ: są one znacznie 
drozsze, bo obecna cena dochodzi do 
$250,000 za każdy; oraz dlatego, że 
prace przy remoncie motorów tych 
autobusów oraz utrzymaniu ich we 
właściwym stanie technicznym kosz­
tować będą znacznie drożej, niż te 
same prace przy autobusach rodzimej 

produkcji.
Kierownictwo zakładów mechanicz­

nych naprawiających autobusy zwró­
ciło uwagę na to, że motory w nie­
mieckich autobusach są znacznie 
słabsze i trzeba je wymieniać po 
przejechaniu krótszych odcinków dro­
gi. Koszt nowego motoru jest często 
dwukrotnie wyższy od motoru do au­
tobusu produkcji krajowej.

Droższe są również części zamienne 
do niemieckich autobusów, trzeba 
dłużej na nie czekać i nie zawsze 
dysponuje się odpowiednim persone­
lem.

Obecnie CTA ma zamiar kupić do­
datkowo 44 nowe autobusy dwuczłono­
we, ale 300 autobusów standartowych, 
producji krajowej. Oficjalnie prze­
targ na te autobusy ogłoszono na 17 
maja. Będzie to dzień od którego 
zainteresowane firmy produkujące 
autobusy będą mogły składać oferty 
CTA.

Ojciec 
Postrzelił Córkę

James Braun, lat 39, został oskar­
żony o postrzelenie 17-letniej córki. 
Dziewczyna przebywa w szpitalu, 
stan jej jest krytyczny.

Ojciec postrzelił córkę przypadko­
wo, kiedy szamotał się z 20-letnim 
Peterem Schaeflinem, przebywają­
cym w domu Braunów z wizytą. Kiedy 
chciał uderzyć Schaeflina rękojeścią 
rewolweru, broń wypaliła, raniąc 
młodą Lisę.

Oskarżony o Zamordowanie Teścia 
Prosił o Opiekę Psychiatryczną

27-letni mężczyzna, który oskarżony pewnych testów, pod warunkiem, że
jest o zamordowanie nożem swego 59- 
letniego teścia i trzymanie jako za­
kładników dwojga pasierbów, został 
niedawno zwolniony ze szpitala psy­
chiatrycznego, gdzie się dobrowolnie 
zgłosił, prosząc o pomoc.

Patrick Kilcoyne, wdarł się do 
domu swego teścia, przez okno w ubie­
gły czwartek wieczorem. Zaatakował 
Jesse Lawing nożem rzeźnickim i 
zasłoni) się dwojgiem dzieci, swych 
pasierbów, które wykorzystał jako 
zakładników.

Przerażona żona rozwścieczonego 
mężczyzny wybiegła z domu wzywa­
jąc pomocy. Natychmiast nadjechała 
policja, starając się namówić Kil­
coyne, do puszczenia dzieci i poddania 
się. Pertraktacje policji z mężczyzną 
trwały kilka godzin.

W międzyczasie, jedno z dzieci, pod 
pretekstem konieczności skorzystania 
z toalety, zdołało zbiec z rąk ojczyma.

W końcu policji udało się namówić 
Kilcoyne do wypuszczenia drugiego 
dziecka i poddania się policji.

W domu znaleziono zwłoki ojca, 
zamordowanego kilkoma pchnięciami 
noża.

Na polecenie sądowe, podejrzany 
o morderstwo został oddany do szpi­
tala, gdzie przejdzie serię badań psy­
chologicznych.

Nieco później, przeglądając akta 
oskarżonego stwierdzono, że kilka dni 
wcześniej został on wypuszczony ze 
szpitala, oddziału dla psychicznie cho-^ 
rych, dokąd zgłosił się dobrowolnie 
prosząc o pomoc.

Został zwolniony z Chicago-Read 
Mental Health Center, po przejściu 

nie wróci do domu rodziny swej żony, 
gdzie poprzednio mieszka). Zdaniem 
władz szpitala, prawo stanowe nie 
pozwala na przetrzymywanie pacjenta 
zbyt długo, jeśli pozytywnie przeszedł 
pewne testy a na leczenie zgłosił się 
dobrowolnie.

Zwolniono go więc, tak jak zwalnia 
się wielu podobnych mu chorych. Je­
dynym motywem, dla którego można 
by zostawić go pod opieką lekarską, 
byłoby orzeczenie lekarza psychiatry, 
że jest on niebezpieczny dla otoczenia.

Lekarz do takiego wniosku nie do­
szedł i dlatego Kilcoyne znalazł się na 
wolności i w domu swego teścia.

Rodzina psychicznie chorego męż­
czyzny nie protestowała przeciw zwol­
nieniu go ze szpitala.

... . ■

Dożywocie 
Za Morderstwo

W ubiegły piątek sędzia Sądu Okrę­
gowego pow. Cook Romie J. Palmer 
skazał 26-letniego Edwarda Barkaus- 
kas na dożywotnie więzienie bez pra­
wa wcześniejszego zwolnienia za to, 
że wynajął on morderców, aby zamor­
dowali jego żonę.

Joanna Barkauskas zginęła od kuli 
dwóch morderców, którym jej mąż 
obiecał odpowiednie wynagrodzenie.

Wczoraj ten sam sędzia orzekł, że 
wyrok dla dwóch morderców braci: 
Josepha i Kennetha Beringerow wyda 
12 maja. Zaznaczy) jednak, że będą to 
kary długoletniego więzienia, ominę­
ła ich kara śmierci na krześle elek­
trycznym.


